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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. BEC 
z wyjątkiem niedziel i dni świą ocznych 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . « + > + $ zr. 50 et. 
miesięcznie. . . « «. 1 „ 50, 


Z przesyłką Poz wę s 


Miesięcznie w kraju « « + « o złr. — et. 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —., 
do Prus i Niemiec. . . . 
„ Francji . o og | Rak r 
50 et. 


n Włoch, Turcji iksięstw Nadd, 
| 6W. . . . 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 
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| » Belgii i Szwajcarji . . 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi: 


we Lwowie: 

kwartalnie . . . . . . 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . . 1 złr. 50 et. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . . «© » «+2 . 6złr. 
miesięcznie . . . « « « « . 8 złr. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy prenume- 
ratę przez czas sezonu także na tydzień, dwa, 
trzy etc., obliczając tydzień po 60 ct. w. a. 


Lwów d. 4. czerwca. 


Czasopismo cerkiewne Duszpastyr, wyda- 
Wane przez lwowski konsystorz metropolitalny 
gr. kat., donosi, że pod jesień zbierze się ruski 
Synod prowincjonalny i że wszystkie 
trzy konsystorze ruskie jnż się porozumiały w tym 
względzie. Diło wita ten sobor jako fakt ważny 
w dziejach Rusi galicyjskiej, upatruje związek 
między nim a niedawną pielgrzymką Rusinów 
o Rzymu i stawia pytanie, czy do soboru do 
puszczeni będą — według odwiecznej tradycji 
ruskiej — także lndzie świeccy i czy sobor prócz 
westyj czysto dogmatycznych radzić będzie też 
o sprawach kościelno-narodowych. 


Uzupełniamy spis członków delegacji, 
Wybranych od Izby posłów. Z Bukowiny wybrany 
Zotta (nie Łupuł), zastępcą Ozuperkowicz, — 
z Tyrolu Nenner i Bazzanella, zastępcą Spaur — 
z Istrji Millevoi, zastępcą Franceschi, — z Go- 
tycji Ooronini, zastępcą Hohenlohe — z Tryestn 
Buręgstaller, zastępcą Luzzato. | „e, 

esarz i ministrowie wspólnie udają się do 

Pesztn d. 8. bm., d. 9. nastąpi zagajenie, a d. 

. otwarcie przez cesarza obu delegacyj. Pół- 

urzędowo obliczają, że sesja delegacyjna potrwa 
lipca. 

Ww asi Izbie posłów rozdano w sobotę 
Sprawozdanie komisji o rozkładzie kon tyn- 
gentu wódezanego. f 

Według doniesień londyńskich ma ambasa- 

or austrjacki w Paryżu, hr. Hoyos w jesieni 
objąć posadę po hr. Karolim w Londynie, a hr. 
Gołuchowski, poseł w Bukareszcie, ma być 


_ brzydzielonym do ambasady austrjackiej w Pa- 


ryža — zapewne jako zastępca ambasadora, albo 
T: ambasador, gdyż niższej rangi dać mu nie 
można. 


Do Polit. Corr. donoszą z Dabrownika (Ra- 
guzy): Resztki rozproszonej bandy, które się 'po 
rozbicin jej w obwodzie bileckim w Hercego- 
winie d. 15. maja na czarnogórskie terytorjnm 
schroniły, kazał rząd czarnogórski rozbroić 1 in- 
ternować. Od tego czasu spokój i porządek w Her- 
cegowinie zakłóconym nie był. Sposób, w jaki 
udność władze w ściganiu bandy wspierała, „miał 
na inne, przygotowujące się napady wywrzeć de- 
Prymujące wrażenie. 

. Mowa tu o rewolncji, jaką z Czarnogóry 
miano wywołać w Serbii, i która, gdyby do sku- 
tku była przyszła, łatwo mogła bardzo poważne 
wywołać zawikłania na półwyspie Bałkańskim. 

Jak wiemy, rząd czarnogórski zawiadomił 
był rezydenta anustrjackiego o przygotowanem 
najściu z Czarnogóry na Hercegowinę. We Wie- 
dniu krok ten nie wywarł żadnego wrażenia, do- 
niesienie to bowiem nadeszło dopiero, gdy już 
sam rezydent o wszystkiem wiedział; rząd czar- 
nogórski zresztą ciągle pozwala przebywać Kowa- 
cewiczowi, przewódzcy zbiegów hercegowińskich, 
na granicy Hercegowiny. 

Jak jaż wiemy, opozycja węgierska 
interpelowała w Izbie posłów z powodu sprawy 

„l8za-Goblet. Apponyi żądał, aby wszelkie 
nieporuzumienie ustało. To samo życzenie wyra- 
ził drugi interpelaut, Pasmandy i podniósł fakt, 
Że sztandar Węgier był zawsze wysoko ceniony 
we Francji, która zresztą była zawsze pełną 
przyjaźni dla Węgier, czego najlepszym dowodem. 
40 uczyniła w czasie powodzi Szegedynu (Eljen!) 
Zdaniem Ugrona interpelacja dotyczy tylko Kal- 
nokiego, który jedynie jest odpowiedzialnym za 
"SRR politykę. | 

, isza oświadczył, Że na in j 
nge y odpowiedzi, oi tem oł powi, 
I. nie lekceważył nigdy Węgier i zawsze 

umiał w duchu ugody. Dalej zapewniał Tisza, że 
nie obrażał nigdy naroda, „z Ki pne Bs preies 
źnej stopie pozostać chcemy, nie obrażłałem Pon 
w żadıym wypadka Francji, której pod żadnym 
warunkiem obrazićbym nie chciał.“ 

Hr. Hoyos osobiście potwierdził Gobletowi 
wyjaśnienia, jakie tenże już otrzymał był z Wie- 
dnia od ambasadora francuzkiego. Półurzędowo 
zapewniają z Wiednia, że konflikt między Wę- 
grami a Francją, 2 powodn mowy p. Tiszy, mo- 
żna uważać za załatwiony oświadczeniem hr. Kal- 
nokiego, że nie było zupełnie zamiarem rządu 
monarchii obrażać Francji. i 

Pester Llyod konstatuje ponownie, że obu- 
rzenie we Fraucji jest dziełem rosyjskich ajentów. 

Jak nnncjusz papiezki, tak i ambasador an- 
gielski gratnlował Gobletowi z powodu jego mowy. 

Szczegółowiej dowiadujemy się z Pragi, że 
na posiedzenin czeskiego komitetu Ściślejszege 
dla obesłania wystawy paryzkiej, odczytano pismo 
komitetu anstrjacko-węgierskiego w Paryżn, odma- 
wiające żądanin czeskich wystawców urządzenia 
dla nich wystawy samodzielnej. Pytanie zatem, 
czy Czesi po tem obeszlą wystawę. . 

„ Do Pesztu przybył prezes austrjacko-węgior- 
skiego komitetu wystawowego w Paryżu, Birger, 
ażeby przestraszonych mową Tiszy przemysłowców 
węgierskich nakłaniać do wzięcia udziałn w wy- 
stawie. Kilku wielkich fabrykantów przyrzekło 
wprawdzie współudział, lecz pod warnnkiem, że 
do tego czasu zmienią się korzystnie stosunki po- 
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lityczne we Francji i Tisza nie będzie im czynił 
w obesłanin wystawy żadnych utrudnień. Ażeby 
zaś zachęcić jak największą liczbę przemysłowców, 
zapowiadają z Paryża, że oprócz przygotowanych 
owacyj na cześć Węgrów. przemysłowcy francuscy 
gotowi są nawiązać z nimi niezwykle korzystne 
stosnnki handlowe. 

Z Madrytu donoszą, że renublikanie i mo- 
narchiści zamierzają Żadać kredytu jednego milio- 
na franków na udział H szpanii w wystawie pa- 
ryskiej. Rząd gotów jest dać tylko 250.000 fran- 
ków, oświadczył jednak, że urzędowo w niej u- 
działu nie weźwie. Rząd chiński to samo odmó- 
wił udziała w wystawie. 

Co do uzbrojeń rosyjskich otrzy- 
muje Polit. Corr. z Warszawy doniesienie, że 
organa wojskowo-techczniczne zwiedzały w osta- 
tnich czasach różne części Wisły. Pod Iwangro- 
dem (Demblinem) badano ją ze względu na tor- 
pedy, jakiaby w danym razie położyć w niej wy- 
padło. Na kolei iwangrodzko-dąbrowskiej badano 
tunel pod Miechowem, który z wieln względów 
nie zadowolnił komisji; wspominają nawet o za- 
miarzo przełożenia linii kolejowej z tego miejsca 
na inne. Pod Miechowem zbudowano kilka wież 
pancernych. 

W związku ze zbrojeniami stoi nakaz wy- 
dany wszystkim na granicy w Kongresówce 
anstrjackim i pruskim właścicielom fabryk i spe- 
dytorom, aby się natychmiast wynieśli, skoro 
ostateczny termin potemu już upłynął. Wielu 
już wyjechało, nie ukończywszy nawet swoich 
interesów. 

Z Husiatyna donoszą do Diła: „Od strony 
rosyjskiej wzdłuż naszej granicy znacznie zwię- 
kszono siły wojskowe. Przyszły oddziały konne 
i piesze, a prócz nich i kozacy, których po nad 
granicą dawno już nie było widać, bo kozacy, 
bardzo lubiący wszelkiego rodzaju „przemysł“, 
nie nadają się do straży granicznej. W Rosji 
dotychczas pod surową odpowiedzialnością nie 
wolno było mówić o wojnie, — dziś przeciwnie, 
nawet chłopi rozprawiać mają dużo i jawnie o 
wojnie — oczywiście popularyzuja się wojna 
z „cesarszczyzną", bo tak tu nazywają Austrję. 
Miałem sposobność rozmawiać z politykami chłop- 
skimi z Rosji; najcharakterystyczniejszem wyda- 
ło mi się to, że ani rusz pojąć nie mogli, za co 
może car wojować z cesarzem, kiedy obaj od da- 
wna (oczywiście wspominają r. 1849) poprzysięgli 
sobie przyjaźń. Aby mieć pojęcie o zwiększeniu 
rosyjskich sił wojskowych na granicy, nadmienię 
że na posterunku, gdzie dawniej stało 8 ludzi, 
dziś stoi 28, a liczba ta ma być dopełnioną do 
40. Broń poprzychodziła już naprzód i stoi w za- 
pasie. Także ćwiczenia odbywają się daleko e- 
nergiczniej z piechotą i jazdą, czego dawniej nie 
było widać. Dodać trzeba i to, że rosyjska straż 
graniczna stoi w trzech łukach, odległych od 
siebie o trzy ćwierci mili, że więc nastąpiło 
wzmocnienie na wszystkich trzech łukach. W od- 
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„ Wedłag Kur. Posn. w powiecie wągrowie- 
ckim komisja kolonizacyjna nabyła znowu 
dwie wsie obszarn mniej wiecej 5000 morgów, 
Skórki i Niedźwiądy za 600000 marek, należące 
do br. Mycielskiej ze Swogorzewa. Na kogóź 
przyjdzie kolej po Mycielskich I 


Jak słychać, Rada miejska w Kamieńcu 
Podolskim uchwaliła wysłać deputację do Pe- 
tersburga z prośbą, aby rząd cofnął rozkaz wyda- 
lania żydów z Kamieńca, albowiem w skntek 
tego rozkazu spadły tak silnie ceny wszystkich 
nieruchomości, iż obywatele miasta nietylko prze- 
widują swoją ruinę, ale nadto nie będą w stanie 
uczynić zadość zobowiązaniem podatkowym i ban- 
kowym. 


Wiedeńska Montagsrevue dowiaduje się w 
sprawie niewykonania dotąd represaliów za strony 
Niemiec przeciw Resji, iż nastąpiło to z po- 
wodu, że Bismark zwrócił się do gabinetu wie- 
deńskiege celem przedsięwzięcia wspólnych kroków. 

W Berlinie opowiadają głośno, iż jako dal- 
sze represalia przeciw Francji zamierza rząd 
podnieść o 500/, cło od win franeuskich. 


Szwajcarska Rada federalna ma wkrótce 
zażądać od zgromadzenia federalnego kredytów, 
aby corychlej przystąpić można do fortyfikowania 
północnych stoków góry św. Gotarda (a więc kelei 
i tunelu). Jest to zabezpieczenie się przeciw 
Niemcom. 


Z Paryża donoszą: Na posiedzeniu k omi- 
sji rewizyjnej Izby posłów z d. 2. b. m. 
oświadczył minister Floquet, że rząd sam obie- 
rze chwilę do rewizji konstytucji. „Złaniem mo- 
jem, wobec teraźniej-zych stosunków wewnętrznych 
i zewnetrznych, chwila kn temu jeszcze nie nade- 
szła; zapewne jednak będzie rząd mógł z końcem ka- 
dencji parlamentarnej przedłożyć projakt rewizji 
Rząd niezaprzecza zupełnej wtym względzie kompe- 
tencji kongresu (Izba posłów i senat w jedno ciało ze- 
brane), sądzi atoli, że większości obu Izb mogły- 
by już teraz znosić się dla nstanowienia punktów 
które ma obejmować rewizja. Gabinet podałby się 
do dymisji, giyby się wyłoniła Większość, z pra- 
wicy i nowocezarystów złożona. Sprawę rewizji 
móglby rząd przeprowadzać tylko pospołu z wię- 
pio o ee republikańską“. * 

skutek tego oświadczenia pre i- 
netn oświadczył Larochefoucald, p Raki. 
będzie żądała rewizji konstytucji, tylko rozwiąza- 
aia Izb i odwołania się do wyborców. 

Na posiedzeniu franc. Izby posłów z d. 2. 
bm. zażądał Lanr (bnlanżysta) utworzenia w pół- 
nocno-wschodniej Francji pason, w którymby Niem- 
com mieszkać nie było wolno, tndzież aby ten 
wniosek jako nagły traktowano. Minister spraw 
zagr. Goblet wystąpił przeciw nagłości i oraz 
przeciw wnioskowi, oświadczając: „Zaszczyt to 
dla republiki, aby granice swoje szeroko otwo- 
rem pozostawiła. Każdema wiadomo, jakich uła- 
twień cndzoziemcy we Francji zażywają*. Wre- 
szcie wezwał Lanra, aby wniosek swój cofnął, a 


w razie przeciwnym upraszał Izbę, aby się na 
rząd jako naturalnego stróża honoru i interesów 
Francji spuściła. Jakoż Izba nagłość wniosku 
Laura 509 głosami przeciw siedmiu odrzuciła. 


Z Sofii donoszą : Z powodu imienin 
księcia odbyła się wielka rewia wojskowa. 
Prócz ministrów, wyższych oficerów i urrędników, 
przybyła deputacja mieszczan sofijskich z muzyką 
na czele, ażeby księciu złożyć życzenia. Kon:ulo- 
wie angielski i anstrjacki nadesłali swoje bilety, 
włoski zaś i grecki jawili się osobiście w pałacu. 

Wieczorem urządzono korowóż z pochodnia- 
mi, w którym mimo deszczu publiczność bardzo 
licznie wzięła udział, Gdy pochódy przybył przed 
pałac, zjawił się książe na balkoniet wśród okrzy- 
ków na jego cześć wydauych jeden z deputacji 
przemówił w następujący sposób: „Wasza Wyso- 
kości przybyłeś do Bnłgarji w czasach smutnych 
i burzliwych, gdy naród, podobny do rozbitego 
statku na pełnym morzu, znachodził się bez na- 
dziei ratuuku. Twój patrjotyzm, twoja mądrość 
uratowała naród bułgarski, dlatego posiadłeś naszą 
miłość i wdzięczność bez granie. Cały bułgarski 
naród, od Dunajn po San Stefano, życzy sobie, abyś 
go Wasza Wysokość prowadził do postępu, jedno- 
ści i takiej potęgi, jak to było za czasów królów 
bułgarskich. kiedy dumne Byzanejum drzało przed 
Bułgarją Życzymy księciu sławy i blasku królów 
bułgarskich !“ Książę podziękował wznosząc okrzyk 
na cześć narodn. 

Podczas objazdu zdarzył się księciu także 
jeden niemiły wypadek, a to w Szumli, gdzie ma 
obywatele miasta wręczyli adres, żądający dymisji 
gabinetn, rozwiązania sobrania i nowych wyborów. 
Byłaby to część programu rosyjskiego, który wła- 
śnie w Sznmli wieln zwolenników liczy. 

Książę ma się z matką udać na kilka tygo- 
dni na zamek Sandrowo (dawniej zamek księcia 
Aleksandra). 


Ambasador rosyjski w Konstantyno- 
poln Nelidów zażądał ponownie gwarancji 
spłaty odszkodowania wojennego. . 

Z Aten donoszą: Władze tureckie w Mo- 
nastyrze przyjęły napowrót konsula gre- 
ckiego Panurgiasa z wszelkiemi należnemi ho- 
norami, i sprawę tę można uważać za skończoną. 
Rząd angielski nie remonstrował w Atenach z po- 
wodu zajść w Macedonii, Porta wcale nie my- 
ślała wyprawiać eskadry ku wybrzeżom Krety, 
gdyż tam obecnie panuje spokój zupełny. 


——— Nm W ea b R 


Mowa ministra Dunajewskiego 


w sprawie ustawy spiryżucowej, 


wygłoszona na posiedzeniu Izby posłów Rady państwa 
dnia 29 maja 1888. 


(Dokończenie). 


Oto motywa, które zniewoliły mnie do zapro- 
ponowania takiej wyższej stopy podatkowej. Za- 
rzucono jednak, podobno i wśród dzisiejszej dy- 
skusji: Do czego kontyngent podatkowy i do cze- 
go podwójna stopa polatkowa? Jest to zarzut, 
który podnoszono ze strony kilku szanownych pa- 
nów i ze strony dziennikarstwa. Przytoczono tn 
także jako przykład Francję, gdzie istnieje poda- 
tek czysto konsameyjny; mmemam, iż niecałkiem 
słusznie, gdyż si duo faciunt idem, non est idem. 
Znajdujemy się w zupełnie odmiennych stosun- 
kach, Najpierw nie ma u nas tego, co jest we 
Francji: niezmiernie gęste zaludnienie i większa 
łatwość w kontrolowaniu handlarzy. Zaledwie by- 
łoby możliwem i zaledwie można © tem pomyśleć, 
aby a nas dało sią tak samo jak we Francji, 
skontrolować ową masę z górą 100000 przeka- 
pniów wódki. rozrzuconych w wieln słabo zalndnio- 
nych okolieach, które leżą bardzo często na uboczn 
pozostających bardzo często. jak to miałem sposo- 
bność przekonać się osobiście, w zupełnej sprze- 
czności z dawnem jozefiińskiem rozporządzeniem, 
bandlujących gdzieś na skrawku lasu lub pośród 
niego, gdzie nikt nie jest pewnym, czy tam bywa 
sprzedawaną sama tylko wódka, lub uprawiane in- 
ne nie całkiem prawne zajęcia, 

Następnie musimy zważyć jeszcze jedno. 

Rolniczy przemysł gorzelniany lub gorzelni- 
ctwo nie mają bynajmniej we Francji tego zna- 
czenia, jakie posiadają w Galicji, na Morawie, w 
Czechach i na Szłąsku. Nie ma tu żadnego nawet 
porównania. Choćby tedy ta lub owa zasada była 
trafną, to mniemam, iż ustawodawstwo musi liczyć 
się nie tylko z nieodzownemi potrzebami chwili, 
lecz z różnorodnemi stosunkami krajów, z któremi 
ma do czynienia. Na takiem stojąc stanowisku, 
rząły zadały sobie pytanie: Czy wśród takich sto- 
sunków jest możliwem żądać stopy podatkowej w 
wysokości 85 złr. od hektolitra, bez postawienia 
kontyngentu i drugiej wyższej stopy podatkowej? 
Nie chcę zapuszczać się obszernie w następstwa 
podobnej ustawy. Jezeli się nie myle, obek mnie 
stoją właściciela gorzelni, którzy nie mogliby z 
pewnością uchwalić takiej ustawy. Zdanism mo- 
Jem, następstwem jednolitej o wysokości podatku 
prodnktywnym ustawy, i to bez ograniczenia kon- 
tyngentu, byłaby najstraszniejsza hyperpredukcja. 
spadek cen, a dalej nietylko obniżenie dochodów 
państwowych, lecz rnina gorzelni. (Tak jest! po 
prawicy.) 

„Rząd nie mógł zapominać, iż podatek go- 
rzelniaBy, chociaż jest podatkiem od wódki, do- 
tyka według doświadczenia w przeważnej części 
nie konsumentów, lecz producentów. Przy 11 cen- 
tach prawnego, lub 41/, do 9 ct. rzeczywistego 
podatku, producent wódki może jeszcze egzysto- 
wać. Gdyby jednakże ze środków jego produkcji 
przyszło mu zapłacić 35 złr. od hektolitra, byłoby 
to wręcz niamożliwem, aby zaś to zrozumieć, nie 
potrzeba być koniecznie człowiekiem fachowym i 
praktykiem. I cóż się pokazało z obecnego syste- 
mu? Hyperprodukeja a w jej następstwie taki 
spadek ceny, iż właściwym rezultatem dzisiejszego 
przemysłu gorzelnianego nie jest nie innego jak 
braha. Oto zysk gorzalników, jeżeli w ogóle może 
być mowa o zysku, Że miała miejsce byperpro- 
dukcja, dowodzą tego nie tylko ceny. Proszę nprzy- 
tomnić sobie liczne skargi, jakie odzywają się z 
krajów tej części monarchii, prodnkujących wódkę, 


|na zalew spirytusem węgierskim, ja zaś z mojej 
strony mogę zapewnić szanonych panów, iż w 
czasie długich rokowań z Węgrami, przyczem kil- 
kakrotnie brałem osobiście udział w konferenejach 
w Budapeszcie, słyszałem ze strony nadzwyczaj 
(wiarygodnej, której przynajmniej muszę wierzyć 
bezwarunkowo, iż takie same skargi i zażalenia 
pojawiają się w Górnych Węgrzech z powodu za- 
lewu wódką galicyjską. Skargi te znoszą się wpra- 
wdzie nawzajem, dowodzą one jednakże, iż ani ci 
ani tamci nie mogą pozbyć się swego towarn, a 
to wszystko jest następstwem spowodowanej obe- 
caym systemem podatkowym hyperprodukcji. 
Aby nie dopuścić do zupełnego upadku prze- 
mysłu gorzelnianego, przedewszystkioem zaś go- 
rzelni rolniczych, z drugiej zaś strony zapewnić 
państwu tak wysoki dochód, jak tylko jest to mo- 
żliwem, nie pozostaje nie innego, jak szukać dro- 
gi, na której dałoby się zaradzić hyperprodakcji. 
Drogę tę zmałazły oba rządy w kontyngencie: 
Niektórzy panowie twierdzili wprawdzie, że 
kontyngent nie został trafnie obliczony, inni na- 
tomiast ntrzymywali, iż zbliża się bardzo do obe- 
cnej granicy konsumcyjnej. Są to twierdzenia, 
które, jeżeli wysoka Izba przyjmie ustawę, zrekty- 
fikują się same z siebie w ciągn lat z pomocą do- 
Świadczeń. Nikt, kto oblicza kontyngent, nie jest 
zupełnie pewnym. Wszakże nie można było po- 
stawić jednej pozycji podatkowej i ograniczonej 
ilości jako kontyngentu i uczynić niemożliwą dal- 
szą produkcję. Byłoby to to samo, co wydawać 
konsumenta na łup istniejących gorzelni, byłoby 


siadają gorzelnie, a nie byłoby możliwem dla ko- 
gobądź pędzić wódkę na cele: wywozu lub przemy: 
słu, albo też przewidywanej źwiększonej konsum- 
cji. Aby dać taką możność, nie pozostawało nic 
innego, jak postanowić drngą pozycję podatkową, 
a każdemu nolno jest pędzić wódkę aż do tej po- 
zycji. Tym sposobem umożliwiono także zadość 
nczynienie potrzebie, gdyby takowa podniosła się 
ponad kontyngene. 

Oto ów wielki podarek, jaki, jak to podno- 
szono kilkakrotnie ze strony lewicy, ofiaruje Rząd 
w swym projekcie gorzelniom, a z nim wysoka 
Izba, jeżeli zechce uchwalić ustawę! Nie mogę 
nazwać tego podarkiem. Jest to jednak korzyścią, 
i uiemam powodu zaprzeczać, iż Rząd miał za- 
miar w tej mierze protegować gorzelnie rolnicze, 
jak to mu się zdało koniecznem, aby utrzymać i 
wzmocnić swój wpływ na rolnictwo. O tem, że ten 
podarek według obliczenia jednego z deputowa- 
nych wyniesie w dziesięciu latach 100 milionów, 
będziemy mogli pomówić doniero wtedy, gdy Bóg 
użyczy nam Życia, a my po latach dziesięciu bę- 
dziemy w posiadanin odpowiednich dat i nabę- 
dziemy odpowiedniego doświadczenia. Spodziewam 
się, iż gorzelnicy galicyjscy, choćby nie wiedzieć 
jak byli obecnie niezadowołeni z ministra skarbu, 
po schowanin do kieszeni owych 100 milionów, 
pozostawiliby coś jeszcze na ołtarzu ojczyzny. 
(Wesołość). Lecz — Żart na stronę. Od tej olbrzy- 
miej fantastycznej cyfry, którą przytoczyłem tylko 
dla żartu, powracam do ustawy. 

To, co poprzednio przytoczyłem, było celem 
Rządu przy wstawieniu drugiej wyższej stony po- 
datkowej i nstanowienin kontyogentu. Należy nznać 
jako rzecz znpełnie godziwą, iż gorzelniom rolni- 
czym przyznano inne jeszcze korzyści w projekcie 
rządowym i wnioskach komisyjnych. Korzyści te 
polegają na bonifikacjach. Obecne opusty podatko- 
we wynoszą, jak to przytoczył w swem sprawo- 
zdaniu czcigodny referent, około 800 tysięcy zł. 
roczuie, Nowe bonifikacje przewyższają tę sumę, 
jak się zdaje, trzy lub cztery kroć; na raz'e nie- 
możliwe jest przytoczyć dokładnej cyfry. Czynię 
tę uwagę z nmysłu, aby nchylić w Izbie i po za 
nią owe obawy, jakie ogarnęły ten bezwątpienia 
ważny przemysł i jego przedstawicieli. Rząd nie 
mógł ignorować tego faktu, a podwyższenie boni- 
fikacji, tak jak ją proponuje komisja, jest dosta- 
tecznem ekwiwalentem za ubytek pewnych korzy- 
ści systemn ryczałtowania, 

Atoli dają się słyszeć głosy obawy. iż przy 
tak wysokiej stopie podatkowej obniży się kon- 
sumcja. Godnem jest zastonowienia, iż z tych sa- 
mych ust, z pod tego samego piora, które szerzy 
po świecie obawę, iż biedny chłopek nie będzie 
mógł już wychylić kieliszka wódki, do której przy- 
wykł, rozbrzmiewa zaniepokojenie, iż z tego lnb 
owego kraju zostanie wyciągniętych tyle pienię- 
dzy. (Wesołość). Jeżeli chłop nie będzie pił, wów- 
czas nie będzie można wyciągnąć pieniedzy. Oba 
zdania, wzięte razem, nie są trafne i cba — pro- 
szę zezwolić mi na takie wyrażenie — są prze- 
sadne. 

Nie zaprzeczam, iż być może, że konssum- 
cja się zmniejszy. Rząd wychodził z tego założe- 
nia, iż przyjdzie mu się liczyć z 15 procentowem 
zmniejszeniem obecnej konsumceji, w komisji i w 
dziennikach mówiono o 20 pre., 25 pre, a nawet 
30 pre. Wedłng mego zdania, pewnie nikt z nas 
nia może wiedzieć, kto ma tu słuszność, gdyż 
okaże to dopiero przyszłość. Przypuszczam, iż kon- 
sumcja może się zmniejszyć, doświadczenia jednak, 
poczynione w przeszłości, przemawiają przeciw 
obawie znacznego ubytku. 

Według doświadczeń zebranych w innych 
państwach, jak w Anglii i Francji, gizie dokona- 
no bardzo znacznych podwyższeń — i gdzie stopa 
podatkowa znacznie jest większą niż stopa propo- 
nowana w przedłożenin rządowem — konsumcja nie 
tylko się nie zmniejszyła, lecz się nawet poniekąd 
zwiększyła. Dla tego powtarzam: nikt nie może 
być pewnym swej rzeczy, nikt nie może twier- 
dzić, że nie ma racji przypnszczanie 15 pre. nby- 
tku, lecz z drugiej strony tak samo żaden z tych 
panów, którzy mówili o 25 pre. nie może utrzy- 
mywać w sposób aieuprzedzoóny, iż jest zupełnie 
pewnym swej sprawy. A czyż ostatecznie będzie 
to, panowie, tak wielkiem nieszczęściem dla kon- 
snmenta, jeżeli tu i owdzie skutkiem wysokiej 
ceny, zmniejszy się może rzeczywiście konsumcja, 
co zresztą może stać się tylko częściowo? (Bardzo 
słusznie ! po prawicy). Czyż nie ma innych napo- 
jów, które mniej może szkodliwie a zarówno oży- 
wczo oddziaływnją na zdrowie? (Bardzo słusznie I 
po prawicy) 

Wprawdzie podnosił dzisiaj szanowny nierw- 
szy mówca, że dwa lub trzy najuboższe kraje mo- 
narchii płacić będą najwięcej, i że z tego, co 
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zapłacą, wcale nic, lub prawie wcale nie nie po- 
wróci do tych krajów Być może, iż mowca nie 
myślał tak, jak powiedział dosłownie, w przeci- 
wnym bowiem razie należałoby pozwolić mi uczy- 
nić uwage, Że prawie żaden kraj monarchii nie 
może poszczycić się tem, źe nie pije wódki. Na- 
wet w krajach uprawiających znaczna winnice, jak 
Dolna Austrja, istnieje silna konsumcja wódki. 
Nie mam tyle czasu, abym mógł odbywać prze- 
chadzki po okolicach Wiednia; jeżeli jednakże 
w lecie, w której to porze szauowni panowie opn- 
szczacie stolicę, co widzę nie bez radości (weso- 
łość), pozwalam sobie na przyjemność zrobienie 
wycieczki w owe okolice — przekonywam się, iż 
istżieje tam bardzo-wiełe szynhów, a te, © ile 
można zauważać przez drzwi oszklone, są dość za- 
Indnione. 

Konsumcja istnieje tedy i tu także; co się 
tyczy ilości, to przyznaję chętnie, iż w wzmian- 
kowanych krajach lndność więcej pije wódki. Ze 
stanowiska państwowego nie można traktować ża- 
daego podatkn w ten sposób, iżby stawiano sobie 
pytanie, która część państwa lub kraju płaci 
w większej mierze ten lub ów podatek i na któ- 
rej korzyść przypada ten podatek ? 

Wśród takiej bowiem hipotezy byłoby nie- 
możliwem w uporządkowanem gospodarstwie pań- 
stwowem ustawodawstwo podatkowe. Sądzę także, 
iż szauowny pan imowca tego tak nie roznmiał. 

Skoro z pomocą tego podatku przyczynimy 
się do uporządkowania gospodarstwa, do zabez"ie- 
czenia i wzmocnienia naszej rotęgi, to korzyść 
ztąd spadnie równo na wszystkich. Zresztą na ra- 
zie powołuję się na to i zwracam uwagę, iż w nie- 
których preliminarzach państwowych, licząc wstecz 
sześć lub ośm lat, znajdnją się znaczne sumy, 
które z przyzwoleniem, jak to roznwie się samo 
przez się, wysokich Izb, zostały użyte na bardzo 
ważne potrzeby krajów alpejskich. (Bardzo słu- 
szniel po prawicy), 

„Z okazji tego podatku muszę jeszcze w krót- 
kości powrócić do kilkn kwestyj, albowiem nie- 
staty przy tych wszystkich wspólnych ustawach 
podnoszono ze stron różnych : Znown korzyść dla 
Wegrów ! Na czemża ma ona polegać? Przyto- 
czono tntaj paragraf 74, Chociaż nie jest może 
rzeczą właściwą wśród dyskusji ogólnej bliżej się 
nad tem rozwodzić, to przecież muszę podnieść, 


iż i tu także zachodzi, o ile mogłem śledzić 
przemówienie preopinanta, błąd lub nieporozu- 
mienie. 


Ten tak zwany harecz obliczono na 3!/, mi- 
lionów. Statystyczne atoli tabele obrotu Wegier 
za lata 1386 i 1887 wykazują ubytek w ekspor- 
cie wódki z Węgier do Austrji. Jeżeli na podsta- 
wie statystycznych wykazów z tych dwóch lat ze 
stawimy rachunek wedle wagi brutto i ilości al- 
koholu, to pokaże się, iŁ w tych dwóch latach co- 
rocznie (po odciągnięciu przywiezionej z Austrji 
przez linię cłową ilości alkoboln) przybyło z Wę- 
gier do Austrji 3600 hektolitrów alkoholu więcej. 
Od sumy tej należy jednak odliczyć nie podpada- 
jacy pod paragraf 74 nowej ustawy bandel likie- 
rem. koniakiem i rumem, co gdy uczynimy, przy- 
padnie znown na naszą korzyść 4000 hektvlitrów. 

Nie jest to przeto nic innego, jak zastoso- 
wanie ustalonej między obiema połowami monar- 
chii od czasn ngoły zasady, iż każdemu z tych 
państw przysłnguje zapewnienie dła siehie podat- 
ku spożywczego za całe kwantum produkcyjne, 
jakie w obrębie jego granic zostało wyproduko- 
wane, a to znowu jest zasadą polegającą na wza- 
jemności. Taką samą zasadę utrzymaliśmy przy 
cukrze na naszą korzyść. 

Otóż musim7 taką samą zasadę, jak to się 
samo przez się rozumie uszanować na korzyść, je- 
żeli tak jnż chcecie powiedzieć, także drugiej po- 
łowy państwą. 

Skoro zaprowadzą się w obrebie jednego i 
tego samego terytorjum ełowego wspólny podatek 
spożywczy, nalaży zrezygnować, co jest zresztą 
koniecznem następstwem, aby wynik tego podatku 
spożywczego rozdzielał się zupełnie jednakowo we- 
dle konsumceji jednej i drugiej połowy państwa. 
Taki jednakowy rozdział byłby czystem niepodo- 
bieństwem, tak samo, jak panowie nie mogliby 
starać się o to ze stanowiska państwowego, aby 
w razie gdybyśmy posiadali osobne w tej mierze 
ustawodawstwo, podatek od wina był obracanym 
wyłącznie na korzyść krajów prodnkujących wino. 
Podział matematyczny nie jest na tem poln mo- 
żliwym. 

Gdyby ktoś uważał to za złe, 
dla samej konsekwencji domagać się dwóch ró- 
żnych okręgów cłowych. O ile wiem atoli, z ta- 
kiem żądaniem nie wystąpił nikt w tej Izbie, ku 
wielkiemu memu zadowoleniu; przytem jednakże 
nie należy przeoczać tej okoliczności, iż ta koa- 
sekwencja wspólnego okręgu cłowego jest zarówno 
konieczną, jak kouieczna jest korzyść przypadają- 
ca na tę połową monarchii; wysyłamy bowiem do 
Węgier mnóstwo przemysłowych produktów i to- 
warów znajdujących odbiorców w kołach rolni- 
czych. Korzyści tej nie da się obliczyć, chociaż 
statystyczne wykazy wywozu z przemysłowych 
części Przedlitawii, oraz Wegier mogłyby dostar- 
czyć podstawy do takiego obliczenia, 

Ponieważ mowa o cłacb, musze dotknąć kil- 
koma słowy tych zarzutów, z jakiemi tutaj wy- 
stąpiono. Ten rząd — a słowo „ten“ podkreślono, 
o ile w ogóle można go podkreślić w przemówie- 
nia — darownje znowu, zwłaszcza Galicji i Bnko- 
winie, masę pieniędzy na bonifikacje, a to wszy- 
stko stanowi tylko korzyść, którą ma się płacić z 
dochodów, czyli kieszeni, jeżeli tak chcecie pano- 
wie, biednego konsumenta na rzecz mniej ubo- 
giego a nawet bogatego. 

Panowie ! Gdyby takie zdanie było słusznem, 
jakżeby miała się rzecz z cłami a przedewszyst- 
kiem z cłami ochronnemi? (Bardzo słusznie! z 
prawicy.) Cło ochronne, jakie zaprowadza państwo 
celem chronienia przędzalni bawełuianych, fabry- 
kacji sukna itd. mugi mieć ten skutek, iż prze- 
mysłowcy nasi kładą tntaj cenę odpowiednią na 
swoje prodokta. A kogoż obciążają oui? Każde- 
go konsumenta, zatem także ubogiego i naj- 
nboższego. 

Taką argumentacją dałoby się może ze sta- 
nowiska socjalistycznego wywołać pewien efekt, 
ze stąuowiska jednak naszego państwa i naszych 
społecznych zasad, musimy, zdaje mi się, obsta- 
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wać przytem, i to, co może przedsięwziąć pań- 
stwo dla ochrony jednej lnb drugiej gałęzi prze- 
mysłu, jeżeli tylko dzieje się to w sprawiedliwym 
i słusznym rozmiarze, dzieje się widocznie na 
rzecz ogółu ; albowiem każdy przemysł jest zaró- 
wno korzystnym dla robotnika jak rękodzielnika, 
a korzyść ta wynika ze sposobu, w jaki on sprze- 
daje swój całkowicie lub w połowie gotowy pro- 
dukt, a także ze sposobu, w jaki on spotrzebo- 
wuje pracę zarobnika : słowem, nikt nie zaprze- 
czy, iż przemysł, jakiejbądź kategorji, oddziały- 
wa ostatecznie na wielkie masy ludności. Tak za- 
patrując się na rzeczy, nie mogę podzielać za- 
rzutów. 

Co się tyczy ustawy kontyngentowej, co do 
której nie przedłożono jeszcze Wys. Izbie spra- 
wozdania komisji, to nie będę dzisiaj obszerniej o 
niej się rozwodził. Przyjdzie ona i bez tego pod 
dyskusję, a cbociażby obie ustawy zostały równo- 
cześnie panom przedłożone, muszę tylko odpowie- 
dzieć na monitum w tej mierze — bo nie zdaje 
mi się, aby istniał regulamin, któryby zezwalał 
i umożliwał równoczesne załatwienie obu przedło- 
żeń. Izba może obradować i załatwiać tylko pe 
kolei ustawę za ustawą. 

Trzeci z rzędu mowca poruszył i dotknął 
wśród dzisiejszej dyskusji mnóstwo innych rze- 
czy mniej lub więcej obcesowo, tak np. znany 
frazes, iż Państwo nasze zawsze pozostaje wstecz 
o jedną ideę. 

Zaeęytowano tutaj także dawne smutne walki 
różnych wyznań religijnych, wspomniano o po- 


łączeniu Włoch i Niemiec, o loterji, księciu Mo- | 


naco i t. d. Sądzę, iż wys. Izba uwelni mnie od 
obowiązku rozprawiania się z temi wszystkiemi 
szczegółami. Jedno tylko pozwolę sobie poruszyć, 
a to ednośnie do przemówienia trzeciego z rzędu 
mowcy. Można mieć odmienne zdanie, można 
bezwątpienia przeciw zapatrywaniom Rządu przy- 
taczać kontrargumenta lub być innego przekona- 
nia; nie sądzę jednak bynajmniej, aby było ko- 
niecznem posuwać się do niegrzeczności lub oka- 
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szcze. Jeżeli ten wydatek zostanie zaspokojonym 
i jeżeli w najbliższym budżecie zostanie nadwyż- 
ka, wówczas moi panowie, minister skarbu będzie 
pierwszym, który zajmie się jakiemikolwiek ul- 
ami, 

£ Tak samo, jak nie będę mógł bez waszego 
zezwolenia rozporządzać całym dochodem z po- 
datku spirytusowego. jeżeli tenże zostanie uchwa- 
lonym, tak samo nie mogę wydług mojej tylko 
woli dokonać zniżeń lub złagodzeń podatków. To 
wszystko leży w waszej mocy. Panowie nie do- 
puścicie przeto do żadnego prejudykatu, skoro 
uchwalicie proponowany przez rząd podatek. Że 
tu i owdzie podnoszą skargi na szczególnie wyso- 
kie ciężary i gniotące podatki i ofiary, nie chcę 
przeczyć, lecz uznaję z wdzięcznością Że wys. 
Izba zgadza się na takie nowe żądania w razie 
potrzeby , wywołanej ważnemi celami państwo- 
wemi. 

Ale jedno muszę sobie pozwolić powiedzieć 
na koniec. Nie żyjemy wcale, w złotym okresie, 
nazwałbym go raczej okresem żelaznym. Musimy 
pracować i ponosić ciężkie ofiary aby, da Bóg, 
pozostawić naszym potomkom i następnej genera- 
cji zabezpieczoną i potężną Austrję, jako spuści- 
zną, i ja sądzę, że z tego rzeczywiście i prawdzi- 
wie patrjotycznego stanowiska rzecz biorąc, nie 
zaniecha wys. Izba udzielić swego przyzwolenia na 
to przedłożenie. (Oklaski na prawicy). 


Z Koła polskiego. 


i Od sekretarjatu Koła pos. polskiego w Wie- 
: dniu, otrzymujemy następujące nrzędowe spra- 
wozdanie : 

| 


,maja, pose? Rutowski zdał Kołu sprawę w imie- 


zywać się nieprzyjaznym, mówić o podstępnem 
milczeniu rządu i dobierać tym podobnych epi- 
tetów, gdyż w przeciwnym razie mnsiałbym od- 


powiedzieć, że nieprzyjazne wyrażenia w formie 
niegrzeczności dowodzą tylko braku rzeczowye 
kontrargumentów. (Brawo! brawo! z prawicy). 
Jeżeli atoli właśnie szanowny p. deputowa- 
ny, który zna Galicję i jak jestem przekonany, 
zna jej język i ohyczaje, okazał się tak nieprzy- 
jaźnie usposobionym dla moich ściślejszych ziom- 


ków i dupościł się uwag lub zaczepek, wycho-! 


dzących po za granice, jakie zwykliśmy przestrze- 
gać przy poważnem traktowaniu spraw ważnych; 
to zdaje mi się, iż moi czeigodni ziomkowie 
przyjmą owe uwagi i zaczepki z tym spokojem 
ducha i ztą zimną krwią, jaką może i powinien 
zachować każdy silnych przekonań i poważny 
mąż, gdy idzie o obronę własnych, choćby nawet 
ohjektywnie mylnych zapatrywań , zachowuje 
w pamięci zasadę: vous vous fachcz alors vous 
aveg tort. Bywają niekiedy niespodzianki zgoto- 
wane temu lub owemu, niespodzianki lub roz- 
czarowania, jakie zaszły przed ośmioma przeszło 
tygodniami, a które być może są przyczyną tego 
złego humoru, a wobec tego należy właśnie za- 
chować się spokojnie. (Wesołość na prawicy). 

Co się tyczy samej ustawy i jej finansowej 
konieczności, gdyż i tę także tutaj podniesiona, 
to dowiedziałem się z zadowoleniem, iż pierwszy 
moxca, przemawiający przeciw przedłożeniu, przy- 
rzekł prorokować jedaomyślną ucbwałe tej wy- 
sokiej [zby za nowym podatkiew, który byłby 
wogóle podatkiem czysto spirytusowym. Byłbym 
rzeczywiście bardzo wdzięcznym, a to nie za je- 
dnomyśluę uchwałę, lecz jnż za to, gdyby wogóle 
została powziętą dobra uchwała. Muszę jednak 
wspomnieć, iż takie przyrzeczenie dawali mi cią- 
gle — nie szanowny preopinant — lecz niektórzy 
panowie przy innym rodzajn podatku, a dawali 
je w formie: „Jestem gotów głosować i za tym 
także podatkiem, tylke w inuym kształcie“. — 
Forma jednak, jakiej potrzebowałem, nigdy nie 
była przyjemną, a skutkiem ciągłych przyrzeczeń 
nie mogłem nigdy dojść do pieniędzy, których 
potrzebuje kasa państwowa. (Wesołeść na pra- 
wicy). Że zaś kasa potrzebuje pieniędzy, mnie- 
mam, iż o tem hyłoby zbytecznem bliżej się roz- 
wodzić 

Pezwoliłem sobie już nadmienić przy innej 
sposobności, że nie przeczę, iż jest bardzo wiele 
publicznych pedatków, które potrzebują rzeczywi- 
ście reformy. Powtarzałem zaś w komisji — nie 
wiem już po ile razy — iż hędę bardzo zadowo- 
leny, gdy będę w możności ezynienia propozycji o 
złagodzenie, a nawet o zniesienie niektórych z tych 
podatków (oklaski z prawicy), ale ta chmila dziś 
jeszcze nie nadeszła, a to z licznych powodów. 

Panowie deputowani wiedzą przecież sami, 
że de rządu stawiane są olbrzymie żądania tam, 
gdzie chedzi © wydatki Ra cele publiczne. Nie ma 
tu deputowanego, któryby, jeżeli w ogóle zabiera 
głos w rozprawie nad budżetem, nie stawiał żąda- 
nia do rządu ("esołość na prawicy), a może jest 
ta jaki pan deputowany, który tego nie czyni, 
wónczas proszę go o przebaczenie, ja sobie tego 
nie przypominam. (Wesołość na prawicy). Koniec 
końców nie można zaprzeczyć, Że stawiane są li- 
czne żądania wydatków ua budowy szkół, koleje i 
różne inne cele publiczne, i powtarzam, eo mia- 
łem już zaszczyt powiedzieć w Wysokiej Izbie: 
Nie przyznaję, aby ws.ystkia te żądania były uza- 
sadnione, ale nie twierdzę toż, iżby wszystkie 
były bez podstawy. Z tego wypływa wzmagający 
się ciężar wydatków pnblicznych, a nawet w eza- 
sacb najspokojniejszych i najbardziej pokojowych 
musimy O tem pamiętać, aby nasz bilans pporząd- 
kować, i z wydatkami, których od nas z różnych 
stron żądają, w teu sposób się liczyć, aby nie u- 
ciekać się co roku do zaciągania długów. 

Powiedział wprawdzie dzisiejszy, trzeci z 
rzędu mowca w rozprawie, iż nasz niedobór nie 
jest rzeczywiście tak wielkim, jak go obliczyłem 
w projekcie budżetowym. Żałuję jednak mocno, 
że tego Świadectwa nie dano mi przed rozprawą 
nad budżetem, dziś jest to tylko musztarda po 
obiedzie. Ale że ten niedobór rstnieje, może ka- 
żdy bezstronny wyczy!ać z liczb. - 

Moi panowie, nie ucieknę się z pewnością 
do zużytego wykrętu, przypisywanego bardzo czę- 
sto rządom przez dzienniki, iż skoro się potrze- 
buje podatków, straszy się słnchaczy nadejść ma- 
jącemi zdarzeniami; ale powołuję się tylko na to, 
co powiedziałem już w rozprawie nad bndżetem 
delegacyjnym, a mianowicie ze względu na prze- 
mówienie dep. Neuwirtha. Niewątpliwem jest bez- 
wzgledne zamiłowanie pokcju wszystkich decydu- 
jacych sfer w Austro-Węgrzech i bezwzględna 
tendencja do utrzymania pokoja; ale także nie 
jest tajemnicą to, że wszystkie mocarstwa Euro- 
PJ, mające prawo do udziału w sprawach tej cze- 
ści Świata, współubiegają się wzajem w uzupel- 
nianiu swej potęgi zbrojnej. Mamyż być tymi, 
którzy sami tylko pozostają w tyle? Tego sobie 
pewnie nikt z panów nie Życzy, to jest bowiem 
także, jak panowie łatwo pojmiecie, jednym 2 naj- 
znaczniejszych wydatków, jakie nas czekają je- 


i sumę jaką pobierały w roku 1887 czy to jako po- 


alkoholn, jeżeli odnośne gminy i kraje takowe po- 
| datki zniosą. W razie gdyby która z tych gmin 
lub kraj zaprowadziły jakiejkolmiek wysokości po- 
datek od alkoholn traci prawo do pobierania zwro- 
itu z skarbu państwa. II. Po wejściu w życie u- 
stawy opodatkowania spirytusu znosi się podatek 
od wyszynkn. 

Sprawozdawca komisji p. Rutowski w obszer- 
nym wywodzie wyłożył powody, dla których ko- 
misja Koła wnosi odrzucenie tych wniosków. Mia- 
nowicie, co do pierwszego wniosku, komisja zwra- 
ca nwagę, że prócz krajów i gmin, które zapro- 
wadziły dodatki konsumcyjne, wszystkie inne kra- 
ije i gminy mają do tego równe prawo, że w wie- 
lu krajach zaprowadzenie jest w toku, lub przy- 
i gotowywane. Dalej, dodatki konsumeyjne nie są 
i wieczyste, są odwołalne. Prawo nakładania dodat- 
, ków koasumcyjnych na kraje i gminy, jako pra- 
| wo publiczne, stoi wobec prawa państwa; nakła- 
j dania lub podwyższania podatku, a nie ma ża- 
; dnego tytułu prawnego, aby żądać odszkodowania 
i miast i krajów z powodu, że państwo użyło swe- 
| go prawa podwyższenia podatku. Gdybyśmy taką 
| zasadę przypuścili, w takim razie, także państwo 
i miałoby prawo do odszkodowania z powodu, że 
: kraje lub miasta nałożyły opłaty na spirytus o- 
| podatkowany przez państwo. Zupełnie inaczej ma 
się z prawem propinacyjnem, dziś rzeczowem i 
;prywatnem, które ukrócone przez podatek na rzecz 
i państwa, może domagać się odszkodowania. Wszel- 
ka akcja opnszczająca grunt, na którym dotych- 
,czas Koło w tej sprawie stało, zaszkodziłaby 
sprawie odszkodowania propinacji, bez żadnej in- 
i nej korzyści. 

Co do wnioskn o zniesienie podatku od wy- 


szynku, komisja uznając jego ciężar, który jednak 
|o połowę jest mniejszy niż w innych krajach mo- 
,narchii, przedewszystkiem uważa za właściwe 


| Sprawę tę odłożyć do czasu kiedy sprawa propi- 
nacyjna będzie uregolowaną w parlamencie i w 
sejmie krajowym. 

~ P. Niemezynowski w odpowiedzi obszernej 

nie wykazawszy prawnej podstawy do uchwalenia 
jego wniosków, przedstawiał tylko icb dogodność 
(tak dla miast jak i dla konsumentów, bo zniesie- 
nie opłat miejskich od wódki wpłynęłoby na zni- 
żenie jej ceny, także w tym samym kierunku 
działałoby zniesienie podatku od szynków. 

W dalszych rozprawach przemawiali przeciw 
uchwalania tych wniosków pp. Groekolski i Ru- 
towski. A po zamkuięciu rozpraw, Koło wszyst- 
kiemi głosami przeciw czterem, odrzuciło oba 

| wnioski p. Niemczynowskiego. Poczem p. Niem- 
|czynowski zażądał, aby go Koło uwolniło od soli- 
darnego z delegacją polską postępowania w Izbie 
poselskiej i pozwoliło mu głosować w Izbie prze- 
ciw uchwałom Koła. Wniosek ten odrznciło Koło 
wszystkiemi głosawi przeciw trzem. 

Następnie przyszedł pod rozprawę wniosek 
p. Karola Lewakowskiego, który brzmiał: „Koło 
polskie uchwali wnieść w lzbie ustęp w ustawie o 
opodatkowaniu wódki, zaprowadzający przymus 
rektyfikacji. * 

l" Rutowski imieniem komisji gorzelnianej 
przedstawił, że nad sprawą p tkniętą wtym wnio- 
sko, komisja wyczerpujące przeprowadziła obrady. 
Komisja gorzelniana uznaje potrzebę zaprowadze- 
nia czyszczenia wódki. Sprawa ta potrzebuje je- 
dnak przygotowań, zbadania stopnia szkodliwości 
wódki, odnośnie do surowego materjałn, z jakiego 
jest pędzoną, według tego czy pochodzi z wysoko 
czy nisko Btopowego spirytusu. Dalej potrzebę 
wprowadzenia metod taniego czyszczenia, Inaczej 
przymus rektyfikacyjny spirytusu zwróciłby się 
przeciw Galicji, przeciw produkcji spirytusu z kar- 
tofli, a produkcja ta byłaby wydaną na łup indu- 
strji rektyfikacyjnej w zachodnieh krajach monar- 
chii. Dlatego komisja zaleca uchwalenie rezolucji, 
wzywającej rząd najprzód do badań, do zachęcania 
inwencji w celu wprowadzenia takiej metody czy- 
szczenia wódki. 

Po krótkiej jeszcze dyskusji, Koło wszyst- 
kiemi głosami przeciw czterem, usunęło wniosek 
p. Lewakowskiego, a uchwaliło rezolucję wnoszoną 
przez komisję spirytusową. 

„ Następnie Keło na wniesek pp. Abrahamo- 
Wicza przystąpiło do szczegółowych obrad nad pa- 
ragrafami komisyjnego projekta ustawy o opodat- 
kowaniu spirytusu. Na tem posiedzeain i na na- 
stępnem 30. maja, Koło, po krótkich rozprawach 
nad kilku drobnemi poprawkami, proponewanemi 
przez p. Lewickiego, które usunęło, przyjęło bez 
zmiany wszystkie paragrafy projektn ustawy przed- 
łożonej przez komisję izbową i rezolucje przez tęż 
komisję zaprojektowane. 

Na posiedzeniu w dniu 31. maja Koło przy- 
stąpiło do wyboru członków delegacji austrjacko- 
węgierskiej, do której posłowie z Galicji wybiera- 
ją siedmiu członków i dwu zastępców. Członkami 
delegacji wybrani zostali posłowie : Smolka (46 


nabyć można 


głosami), Chrzanowski (46 gł.), Alfons Czajko- 
wski (43 głosami), Jaworski (38 głosami). Hau- 
sner (33 głosami), Bobrzyński (28 głosami), Ma- 
dejski (27 głosami). Pierwszym zastępcą wybrano 
p. Sawczyńskiego, drugim zastępeą p. Mandycze- 
wskiego. 


Z Rady państwa. 


Po przystąpieniu do rozprawy szczegółowej 
na posiedzeniu porannem Izby posłów z dnia 1. 
b. m. a mianowicie przy $. 2 a) oznaczającym 
wysokość stopy podatkowej na 35 i 45 et. od 
litra alkoholu, zabrał głos dep. Spe ns. Stopa 
podatkowa wydaje mu się zbyt wysoką. Podkopie 
oaa konsamcję i przyniesie szkodę gospodarstwn 
rolnemu. Mowca wnosi zniżenie tej stopy na 25 
i 85 ct. od litra. 

Dep. Salaśek oświadczył się przeciw temu 
i bronił wniosków komisji, poczem dyskusję zam- 
knięto i wybrano moweów jeneralnych. 

Dep. Prosko wetz (jako jeneralny mowca 
contra) poczytywał podwójną i zbyt wysoką sto- 
pę podatku za nieusprawiedliwioną. W postępo- 
waniu rządu widzi ciągły fiskalizm. Skoro pod- 
wyższa się podatek spirytusowy, nie należało 
podnosić ceny cygar i tytoniu, które to podwyż- 
szenie najdotkliwiej da się uczuć średniej 
klasie. 

Dep. Dr. Rosen stok (jako jeneralny mo- 
wca pro) wyraził przekonanie, iż przez podwyż- 
szenie stopy podatkowej nie zmniejszy się kon- 
sumcja, a przeto i produkcja na tem nie ucierpi. 
Mowea porównuje produkcję wódki w Austrii 
z produkcją niemiecką. Za podniesieniem stopy 
podatkowej przemawiają wyższe względy. Nie 
ulega wątpliwości, iż dochody państwa muszą 
być podwyższone, a nie usuwamy się od złoże- 
nia ofiar państwu, jeśli chodzi o spełnienie wska- 
zanych mu zadań i o jego mocarstwowe stano- 
wisko. Ro przemówieniu referenta dep. Mezni- 
ka przyjęto §. 2. a) 

Dalszą dyskusję wywołał $. 2. b): odszko- 
dowanie właścicieli propinacji (rocznie milion 
złr. dla Galicji do r. 1910 włącznie, a dla Bu- 
kowiny 110.000 złr. aż do r. 1911 włącznie). 

Dep. hr. Wurmbrand oświadczył się 
przeciw wszelkiemu odszkodowaniu, które jest 
tylko prostą darowizną i zaleca przyjęcie wnio 
sku Mengera, wedle którego z podatku spirytu- 
sowego ma przypaść rocznie państwu 23 miliony 
a reszta ma być pozostawioną krajom stosownie 
do ich ludności. 

Dep. Hausner przedstawił znaczne nie- 
bezpieczeństwa, na jakie konsumcja wódki wsku- 
tek podwyższonego podatku jest narażoną, Kon- 
sument jednak może bronić się, strata przeto 
Spada na producentów, a w Galicji przeważnie 
na właścicieli propinacyj, którym się słusznie 
należy odszkodowanie. Opór przeciw ustawie 
w Galicji wychodził tedy głównie ze strony wła- 
ścicieli propinacyj i miast, podczas gdy inne 
klasy, jak robotnicy, wieśniacy, małomieszczanie, 
zachowywali się zupełnie spokojnie, a nawet 
obojętnie. Prasa wiedeńska nie zrozumiała tego 
stanu rzeczy i wymyśliła myt o oburzonych wy- 
borcach w Galicji. Mowca objaśnia szczegółowo 
sprawę propinacyjną i kończy temi słowy: Pro- 
ponowane odeaxodowśsnie dla właścicieli propina- 
cyj, szczególnie zaś dla ciężko dotkniętych miast 
uważamy za postulat sprawiedliwości i słnszno- 
ści, za złagodzenie ciężaru stopy podatkowej, na- 
kazane ekonomiczną koniecznością i poczuciem 
prawa. Obronę tego odszkodowania uważamy za 
nieodzowny obowiązek wobec naszego kraju i bez 
względu na inwektywy, ciskane przeciw nam, 
ze spokojnem sumieniem i z podniesionem €zo- 
łem głosować będziemy $. 2. by, jak go propo- 
nuje komisja, a wzywamy wszystkich, którym 
duch stronniczy i narodowe uprzedzenie nie za- 
mąiło umysłu, aby to samo uczynili. (Żywe 
oklaski po prawicy). 

Przemawiali jeszcze posłowie Schaupi 
Rogl, poczem na wuiosek dep. Jah na dysku- 
sja zamkniętą została. 

Wybrano jeneralnych mowców dla tego $., 
dep. Mengera contra i dep. Bilińskiego pro. któ- 
rzy zaraz na początku sobotniego posiedzenia 
(na piątkowem wieczornem wybierano członków 
do delegacji) przyszli do głosu. 

Dep. Menger uderzył przedewszystkiem 
na p. Hausnera 2 drwiąc, iż poseł ten przybierał 
minę pobożną, ażeby ze szkodą ogółn popierać in- 
teresa garstki uprzywilejowanych , nazwał go 
Reinecke Fuchs, bo i ten udawał pobożnego, aby 
tylko chwycić zdobycz. Dep. Hausner powoływał 
sie na zasądę ewangieliczną: bie czyń tego dru- 
giemu, co tobie nie miło I my się tej zasady 
trzymamy, ale czy p. Hausner nie pamięta już 
noweli szkolnej, którą nam galicyjscy deputowani 
narzucił ? P. Haasner wojoje argumentami i cy- 
frami pode rzanej wartośei. Dodatek propinacyjny 
ma być do r. 1910 płaconym, a któż zaręczy, czy 
cały podatek do tego czasu w mocy się utrzyma? 
Prawo propinacyjne nie jest prawew prywatnem 
lecz przemysłowem. Cyfra odszkodowania za dała. 
Co powyżej 400.000 zł. państwo zapłaci, to bedzie 
poprostn podarnnkiem dla większych właścicieli 
galicyjskich. Dep Rogl; uważał pierwej za nie- 
zgodne z poczuciem sprawiedliwości głosować za 
moim wnioskiem, iżby nadwyżkę dochodu p datko- 
wego między kraje koronne rozdzielano, teraz zaś 
jest jego sumienie dość szerokie, aby za edszko- 
dowaniem dla większych właścicieli galicyjskich 
wotówać. Mnie jako Niemca boli to, ze jesteśmy 
zawojowani przez koalicję członków takich naro» 
domości, które nie mają zmysłu dla potrzeb wiel- 
kiej kultury. Twarda i gorzka sytuacja! 

Mowca oskarzał dalej podstępnie posłów z 
Krainy, że z zapoznaniem interesów własuego kra- 
ju głosować będą za odszkodowaniem dla dziedzi- 
eów galicyjskich. W końcu raczył p. Menger brać 
w obronę Lwów 1 Kraków, a wywodząc, że mia- 
sta te nie mają prawa propinacji, obliczał, że 
gdyby konsumcja spirytusu o 30 pret. się obniży- 
ła, straciłby Lwów 90.000 a Kraków 66.000 złr. 
rocznego dochodu — nie im zaś mie dadzą z od- 
szkodowania propinacyjnego. 

Dep. Biliński dał przedewszystkiem po- 
gląd na prawo propinacyjne i wskazał, że war- 
tość jego obliczono w sejmie na 100 milionów. 
Odszkodowanie w ubytku z dochodów tego prawa 
musi być przyznane, a zasada odszkodowania nie 
musi być tak niesprawiedliwą, skoro poruszył ją 
pierwszy dep. Kowalski. Wielu innych mowców 
uznało słuszność tej zasady. Przeciwnik jej p. 
Kronawetter powinienby zaać teorję Lasalla o kon- 
junkturach, wedle której grapy społeczne, narażo- 
ne na szkodę wbrew własnej woli i w skutek nie- 
korzystnych dla nich konjunktur, powinny być przez 
anołeczeństwo wspomagane. Hr. Wurmbrand wy- 
raził przekonanie, że dochody propinacjue nie 
upadną w skutek nowego podatku. Świat handlowo- 
przemysłowy sądzi inaczej, dowodem na to miasto 
Tarnopol, któremu „Boden-credit-anstalt* dała w 
przeszłej jesieni promesę na 300.000 zł., ale ją 


w największym wyborze i po najtańszych cenach 
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adożonym  NAGAS dB Nonveantés dn Pratemys 
założonym T 
7 ; s . i 
magazynie we Lwowie, ulica Halicka I, 13, poleca y 
teraz stornowała, gdy rząd przedłożenie spirytu- | wolnopraktyknjący, poczem, przeszedłszy do wojska, 
sowe wniósł do Izby. Do 1 miliona odszkodowania ; odbył kampanię turecką, wreszcie, po wyjściu ze słu- 
żby. został lekarzem przy kolei dąbrowskiej. Z prac 


nia dochodów — tymczasem przypuszczają, Że 
obniżenie to będzie znacznie większe. 

Polemizując w dalszym ciągu z mowcami 
lewicy, piętnuje p. B. komiezną i niesmaczną wy- 
cieczkę Neuwirtha, który mówił o podziałach Pol- 
ski. Całe wystąpienie lewicy nie może być bez 
znacznego wpływu na nasze położenie polityczne ; 
przekonało nas ono, żeśmy dobrze zrobili nie pra- 
cując razem z wami nad obaleniem rządu. Do Po- 
laków odezwał się głos, który w sercach ich roz- 
brzmiewa echem wdzięczności, i dlatego zgadzają 
się na ustawę, którą dyktuje niezłomna konie- 
czność państwowa. Możecie panowie z nas szydzić, 
że za nasz patrjotyzm każemy sobie milion płacić, 
tam gdzie owego vatrjotyzmu nie biorą na wagę 
frazesów parlamentarnych, zrozumią, że 22-letuia 
renta jednego miliona w zamian za stałe obciąże- 
nia 15-milionowe byłaby $mieszuą ceną kupna na- 
szych przekonań. 

Pe kilkn faktycznych sprostowaniach, Rogla, 
Schaupa i Krausa i krótkiem przemówieniu zale- 
cającem referenta Meznika przyjęto projek- 
towane przez rząd odszkodowanie 
propinacji w innem głosowaniu 167 przeciw 
153 głosom. 

Po głosowaniu sala wypróżniła 
a przed pustemi ławkami do §. 3. 
Popper. Mowca sprzeciwiał się zasadzie po 
dwójnego podatku i kontyngentowaniu. 


dojdzie się, jeśli przyjmiemy tylko 200/, obniże- 
| 
| 


się prawie, 


Przy $.5. Kronawetter przemawiał za 
zwolnieniem od opodatkowania wódki użytej ua 
potrzebę domową. To same życzenie, 


Paragraf ; 
ten uchwalono bez dalszej dyskusji, nie mniej $. 4. | 


1 


jednak bez | 


jego wymieniamy: „Instytucje lekarskie w Stanach 1 
Zjednoczonych“ i „Kurcz karciany*, obok tego pisy- 
wał stale w „Peamiętniku towarzystwa lekarskiego" i 
w Gazecie lekarskiej. 

Stanisław Wojciechowski, kandydat medycyny 
w Gryfii, zmarł tamże w 25. r. życia. 

We Wiedniu zmarł 2. b. m. w 78. r. życia 
prezydent austr zakładu kredyt. dla handlu i prze- 
mysłu, Teodor Hornbostel, który w roku 1858 był 
ministrew handlu. Cierpiał od dłuższego czasu na 
chorobę gardlaną, a w zeszłym tygodniu wykonano 
na nim tracheotomię. 

Leon Zaleski, założyciel i redaktor Gazety Lu- 
belskiej, umarł dnia 30. maja w Woli Skromowskiej 
w 47. r. życia. Zrazu poświęcił się gospodarstwu, 
dotknięty jednak w roku 1872 strasznem kalectwem / 
ślepoty, zwrócił do się dziennikarstwa i załeżył w r. 
1875 w Lublinie Gazetę Lubelską, która się na- 
stępnie zlała z Kurjerem Lubelskim, wychodzącym 
tam już dawniej. Skołatany praeą i troskami, wre- 
szcie zaś śmiercią żony, która osierociła kilkoro dro- 
bnej dziatwy, zapragnął wypoczynku. W roku 1884 
wydzierżawił Gaz. Lub., jakkolwiek do końca życia 
pozostał jej nominalnym redaktorem. Jednoczesna na- 
stępnie utrata dwóch synów, uczniów gimnazjum, 
którzy utonęli, ostatecznie podkopała zdrowie ś. p. 


zabrał głos | Zaleskiego. Zaniemógł wkrótce i objawy ciężkiej nie- 


uleczalnej choroby zaczęły już występować coraz ja- 
wniej, potężniały, aż wreszcie przerwały dni jego 
zasłużonego żywota. Zmarł na rękach sweich rodzi- 
ców, dzieci, zięcia i wnuków bez samowiodzy, wy- 
ezerpany nietylko fizycznie ale i umysłowo. 


* Wręczenie adresu mistrzowi Matejce. 


skutku, wyrazili Menger i Kopl, poczem $.5.|W sobotę w południe deputacja krakowskiej mło- 


przyjęto, niemniej $. 6. 

Przy $ 7, 
relniczych, podniósł dep. Popper niedostate- 
«zność definicji gorzelni rolniczej, Wskazał on na 
nstawę niemiecką, która dokładniej rzecz precy- 


określającym ulgi dla gorzeluii 


dzieży akademickiej, złożona z pp. Jaworskiego, Grzy- 
bowskiego i Błeszyńskiego, wraz z ks. Słotwińskim 
jako reprezentantem obywatelstwa, udała się do pra- 
cowni mistrza, aby wręczyć mn adreg powstały z ini- 
cjatywy młodzieży akademickiej, a pokryty czterema 


znje i żądał, ażeby nawet powyżej ośmiu miesięcy, | tysiącami podpisów. P. Jaworski wręczając adres, 
lecz najdalej przy dziesięcioimiesięcznej kampanii, przemówił zawartemi w nim słowy. Mistrz dziękując 
nie traciła gorzelnia prawa do ulg, zapewnionych | oświadczył, iż uznanie to tem więcej go cieszy, że 


dla gorzelni relniczych. 

Dep. Aotta domagał się aby 8-miesięczny 
perjod kampanii rozpoczynał się w grnidniu. 
Dep. Kronawetver widział w tem sprze- | 
czność, że „picie szanpsa* uznają ża grzech, a 
przecież gorzelników za „wyrób sznapsa* chcą na- 
gradzać. Chcecie gorzelnie rolnieze chronić przed 


zrozumiano myśli zawarte w ostatnim obrazie. Dzieło 
to przedewszystkiem ma na celu budzić uśpionego 
ducha narodu i pokazać, gdzie jego przyszłość. Obe- 
cna generacja ludu nie odniesie tej korzyści, gdyż 
kilkowiekowa niewola, która go przygnębiała, nie 
pozwala na to. Spodziewać się jednak należy, iż tania 
reprodukcja, która w każdej chacie powinna się 


fabrycznemi, to czemuż nie dajecie subwencji szew- | znajdować, przyszłe pokolenie tego ludu czuć i my- 


com wiedeńskim, aby się bronili przed konkurencją 
fabryki butów w Modlingu? S$ 2. do 7. ustawy 
spirytusowej staną się niemożliwami do skonfisko- 
wania artykułami za socjalizmem! (Powszechna 
wesołość). 

Dep. Struszkiewicz uderzył na Krona- 
wettera za jego niezmienne dążenie do podburza- 
nia mas i zaostrzania różnie między klasami spo- 
łecznemi. Rozum rolniczy p. Kronawettera nie się- 
ga dalej, niż cień wieży Św. Szczepana w Samo 
południe, a przecież p. Kronawetter poczuwa się do 
obowiązku pouczania rolników. P. Kronawetter po- 
winien przecież widzieć, że tu idzie o obronę dro- 
bnych przedsiębiorstw przeciw supremacji kapita- 
lizmu, o co kiedy indziej tak gorąco się upomina. 
P. Struszkiewicz wskazuje w końcu, że Wegry z 
swą skałą taryfową są zdolmiejsze do konkurencji 
niż Przadlitawia, i wyraża nadzieję ie rząd prze- 
pisami swemi różnicę tę wyrówna, 

Przemówił jeszcze pokrótce referent, poczem 
$ 7 przyjęto i prezydent zamknął posiedzenie o 
godz. 10 miu. 45 w nocy. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 4. czerwca. 


€ 


Ks. arcybiskup Isakowicz przybędzie 9 
bm. pociągiem pospiesznym ze Lwowa do Stanisławo- 
wa, gdzie zabawi przez niedzielę, — poczem uda się 
na wizytację kanoniczną do Kut i Śniatyna. Z wizy- 
tacją ks. arcybiskupa w Stanisławowie połączona 
jest sprawa restauracji tamtejszege kościoła ormiań- 
skiego. 

* Ks. dr. £ukowskiego zamianował arcybi- 
skup Dinder oficjałem archidyecezji gnieźnieńskiej. 

+, Mianowania. Cesarz mianował nadzw. profe- 
sora dr. Marjana Sokołowskiego zwyczajnym profeso- 
rem historji sztuki uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. 

* Dr. Ignacy Szyszyłowiez mianowany zo- 
stał asystentem przy ek. nadwornem muzeum przyro- 
dniczem we Wiedniu. 

* Dr. Tadeusz Sołewij został wpisany na li- 
stę adwokatów, ze stałą siedzibą we Lwowie. 

* Namiestnietwo nadało prezentę na opróżnio- 
ne gr. kat. probestwo regiae collationts w Bereściu, 
z filią w Polanach, dekanatu muszyńskiego, ks. Jano- 
wi Seneta, gr. kat. administraterowi prebostwo w Le- 
szczynach. 

* Przeniesiono komisarzy powiatowych, Jakó- 
ba Sekołowskiego z Kałusza do Lwowa i ks. Pawła 
Sapiehę ze Lwowa do Przemyśla. 

* Rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 
1888 i 1889 obrany został 2. b. m. dr. Franciszek 
Kasparek, prof. filozofii prawa i prawa narodu, dzie- 
kan wydziału prawnego. 


* Z życia towarzyskiego. W Hruszowicach 
w powiecie Jaworowskiem odbyły się w tych dniach 
dwa śluby. Do pierwszego stanął dr. Ignacy Kle- 
czeński, koncypient adwokacki z panną Salomeą 
Ozaistewiez, a wnet potem nastąpił złoty ślub rodzi- 
ców panny młedej tj. 72-letniego starca, pana Win- 
centego Ozaistowicza, właściciela dóbr s 66-letnią 
Amalią z Litwińskich Ozaisto wioz. Obrządkowi temu 
tewarzyszyło bardzo liczne grono krewnych i znajo- 
mych. Do rzadkiej tej uroczystości cisnęli się wło- 
ścianie nietylko z majątku jubiłatów, lecz także z 
przyległych wiosek. 

W Krakowie pobłogosławiony został związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. Antonim Siemaszką 
i panną Wandą Sierpińską, artystami soeny kra- 
kowskiej. ; 

Panna Joanna Hryniewiecka, artystka teatru 
ruskiege, zaślubiła p. Januszewskiego, urzędnika po- 
datkowego w Przemyślu. 


* Zmarli. W Tarnowie zmarł O. Marceli Korze- 
niowski, kustosz prowineji 00. Bernardynów i gwar- 
djan konwentu tarnowskiego, w 52 r. kapłaństwa. 

Ks. Antoni Wieroński, proboszcz łapezycki, dzie- 
kan dekanatu bocheńskiego zmarł w 48. r. życia, a 
22. kapłaństwa. 

Zenon Kepestyński, teolog ze Lwowa, i Adam 
Smereczyński, słuchacz medycyny w Krakowie. 

W Stanisławowie zmarł w 49. r. życia Bole- 
sław Sas Drohomirecki, inżynier kolejowy i żołnierz 
polski z r. 1863., a w Horodence w 6L.'r. życia 
Deodat Mikołajewicz. 

W Radomiu zmarł w 41. r. życia dr. med. 
Stefan Karczewski, syn pułkownika wojsk napoleoń- 
skich. Zawód swój rozpoczął w Zamościu, jako lekarz 


śleć nauczy. Matejko zakończył swe przemówienie sło- 
wami: „Młodzież zawsze kochałem i kochać jej nie 
przestanę”. 

Adres wręczony mistrzowi eprawny jest w ozde- 
bione wyciskami medalionów okładki. Medaliony te 
przedstawiają Kościuszkę, Zygmunta Starego, Stefana 
Batorego, Zygmunta Augusta i Jana Sobieskiego. — 
Drugą stronę zdobi medalion wyobrażająsy Orła i 
Pegoń, oraz herby województw polskich. Medalion 
odwzerowano z oryginału, pochodzącego Z ezasów 
Zygmunta Augusta. Wzorów do powyższych wycisków 
dostarczyli uprzejmie pp. Bartynowski i Umiński, 

* Muzyki wojskowe w miesiącu bieżącym przy- 
grywać będą w następującym porządku: w egrodzie 
miejskim w piątki, dnia 8, 15, 22; na wysokim 
zamku w poniedziałki, dnia 4 i 18; na strzelnicy 
miejskiej w środy dnia 6 i 20: przed gmachem namie- 
mnictwa w czwartki, d. 7, 14, 21 i 28; przed głó- 
wnym odwachóm we środę, d. 13; w parko stryjskim 
w poniedziałki, d. 11 i 25; wreszcie przed demem 
inwalidów, d. 27. Poezątek każdej produkcji, składa- 
jącej się z 8 numerów, o godzinie 6 wieczorem. 

* Zjazd ezłonków towarzystwa gorzelników 
polskich odbędzie się w Przemyślu (w sali magi- 
stratualnej) 17. i 18. b. m. 

Walne zgromadzenie towarzystwa odbędzie się 
w niedzielę 17. b. m. s następującym programem : 
Zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego, odczy- 
tanie protokełn z ostatniego walnego zgromadzenia, 
sprawozdanie z czynności zarządu za rok ubiegły, 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej, wnioski zarządu, 
wnioski członków, interpela"je członków, uehwalenie 
miejsca i czasu przyszłego zjazdu. 

W poniedziałek 18. b. m. wygłoszone zostaną 
odczyty z dyskusjami: Krytyczny pogląd na starą i 
nową ustawę gorzelnianą (J. Ciastoń). Sprawozdanie 
z 10-dniowego kursu u prof. Kruisa w Pradze (A. 
Wdówka). Sprawozdanie z wycieczki do zagranioznej 
wzorowej gorzelni o fermentacji długiej (K. Hordyń- 
ski). Doświadczenia robione w Niemczech z chłodze 
niem fermentujących zacierów (A. Jenik). O odmia- 
nach drożdży w gorzelniectwie według Deibricka (F. 
Babisz). Oznaczenie ilości skrobii w zacierze (S. Orze- 
chowski) Pogadanki na temat gorzelniotwa, referent 
K. Hordyński. 

* Nzpitalik im. św. Zofii. Walne zgromadze- 
nie członków towarzystwa opiekującego się tą insty- 
tucją, odbyło się w niedzielę o godzinie 11. rano 
w sali gal. kasy oszczędności. Odczytane na niem 
sprawozdanie za rok 1887 wykazuje, że towarzystwo 
liczyło w tym czasie 152 członków, między nimi 42 
honorowych. 

Budowa sali operacyjnej jest jaż na ukończeniu. 
Nad tą salą urządzono obszerną terasę, dla umieszcza- 
nia chorych po odbytej operacji na świeżem powietrzu. 
Zawiąsano również rokowania z zakładem zdrojewym 
w Iwoniczu o otwarcie w sezonie kąpielowym filii 
szpitalika dla dzieci skrofulicznych. 

Dyrektorem szpitala jest dr. Merezyński, opera- 
terem dr. Schramm. Posadę sekundarjusza mieszkają” 
cego w szpitalu powierzono dr. Kucharskiemu, dr. 
Kaden zaś i dr. Roth -ofiarowali swoje usługi szpita- 
likowi jako asystenci, bezinteresownie. 


Dochody wynosiły 15.302 zł. 35 ct, zaś wy- 
datki 16.504 zł. 31 ct. Majątek towarzystwa powię- 
kszył się w ubiegłym roku o 2.206 zł. 25 ct., tak, 
że obsenie wynosi pokaźną kwotą 101.478 zł. 99 et. 
W roku 1887 leczono chorych oddanych ze szpitala 
powszechnego 962, przyjętych na własny rachunek 
towarzystwa 22, razem 984. Dochodzących chorych 
leczono 2 998. Wyszło ze szpitalika zupełnie wyle- 
czonych 615, niewyleczonych 69, zaś umarło 240. 
Na oddziale chirurgicznym dokonano 288 operacyj. 
Koszt utrzymania jednego chorego licząc przeciętnie 
pobyt 28-dniowy, wynosił 13 zł., dziennie 58 ot. 

Zarząd gospodarczy sprawowała ks. Jadwiga 
Sapieżyna przy pomocy trzech Sióstr Zgromadzenia 
Miłosierdzia, 

Wysłuchawszy tego sprawozdania i ndzieliwszy 
komitetowi absolutorjuma, sgromadzenie rozeszło się. 
Wyborów nie przeprowadzano wcale, gdyż wybrany 
w roku zeszł. komitet urzędować ma w myśl statutu 
lat trzy. 


* Towarzystwo pedagogiczne odbędzie wal- 
ny zjazd tegoroczny w Rzeszowie dnia 16 i 17 lipca. 
Celem przyjęcia uczestników zjazdu zawiązał się tam 
kemitet obywatelski pod przewodnictwem burmistrza 
dr. Zbyszewskiego. Członkowie towarzystwa, pragnący 
wziąć udział w zjeździe, zechcą się zgłosić do zarzą“ 
du tego oddziału, do którego przynależą (członkowie 
zaś oddziału lwowskiego wprost do zarządu głównego 
towarzystwa pedagogicznego we Lwowie) i przesłać 
za przekazem pocztowym należytość udziałową w kwo- 
cie 2 zł. Komitet rzeszowski postara się o bezpłatne 


y 


\ 


Stachiewicz i Abrysowski 


połeccją 


we Lwowie, Rynek I. 32 


w największym wyborze 


na SCz”mM 


Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 5. Czerwca 1888. 


umieszczenie gości, a każdy uczestnik otrzyma bez- szere innych przewinień. skoro władze wojskowe były ski w przeciągu dwóch lat aż cztery razy powtarzać. 


płatne bilety na obiady i ucztę pożegnalną. Zamierzo- 
ną jest wycieczka do zamku łańcuckiego. 

* Posiedzenie tow. przyrodników polsk. im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek 5. bm. o godzi- 
nie 6. wieczorem w sali XV. nniwersytetu (2. piętro). 
Porządek dzienny: 1. B. Dybowski: O zębach 
zwierząt kopytkowych 2. Krótkie sprawozdania: Dy- 
bowski: O nowym gatunku a rodziny piźmowców. O 
składaniu jaj u ryby siekierki, Rehman: O chmielu 
japońskim i o ogórku trwałym. Petelenz: Przykład 
pożycia. 

* Losowanie posagów. Dnia 24 czerwca br. 
odbędzie się we Lwowie, w kaplicy św. Zofii, przed 
południem, po mszy św. losowanie z fundacyj posa- 
gowych imienia: Jana Antoniego Łukiewicza, Win- 
centego Łodzi Ponińskiego i Elżbiety Czarkowskiej. 

Sieroty chcące brać udział w losowaniu z fun- 
dacji Łukiewicza, mają najdalej do 20 czerwca br. 
zgłosić się do przełożonej zakładu sióstr miłesierdzia, 
tudzież w urzędzie parafialnym obrz. łać. św. Miko- 
łaja we Lwowie i tam udowodnić swe uprawnienie 
do losowania okazaniem metryki chrztu, jakoteż świa- 
dectwem sieroctwa i moralności przez miejscową wła- 
dzę wystawionem, a przez właściwy urząd parafialny 
stwierdzonem.  Współnbiegające się winne dnia 24 
czerwca b. r. 
Zofii. 


| 


zmuszene ścigać go z tak nieubłaganą energią. 


* Wypadki. W stajni realności przy ul. Łycza- 
kowskiej l. 12, dzierżawionej przez Bajlę Kunkel vel 
Brenner, znaleziono wczoraj zwłoki Pinkasa Brennera, 
pasierba Bajlii Na zwłokach tych wideczne były śla- 
dy gwałtownej śmierci. Mianowicie około szyi denata 
siniała szeroka bruzda, pochodząca od uduszenia sznu- 
rem. Doraźne Śledztwo wykazało następujące fakta : 
Denat, z powodu zranienia nogi przed kilku laty 
zmuszony do ciągłego leczenia się, był ciężarem dla 
rodziców. Wczoraj po kilku ciężkich operacjach i pół- 
rocznem leczeniu wyszedł z tutejszego powszechnego 
szpitala, jako nieuleczalny i przybył do ojca, pachcia- 
rza, który mn w stajni tymczasowe urządził łoże. Około 
południa zgłosiła się macecha jego, w biurze komi- 
sarjata dzielnicy IV, żądając wydania karty pośmier- 
tnej dla pochowania zwłok Pinkasa, który zmarł (jak 
mówiła) nagle naturalną śmiercią. Kemisarz p. Hoło- 
dyński zawiadomił o tem lekarza dzielnicy dr. Elekto- 
rowicza, który oktejrzawszy zwłoki, leżące na słomie 
przy drzwiach stajni, orzekł, iż denat zmarł śmiercią 
gwałtowną, przeto też o wypadku doniósł policji, Na 
miejsce zjechał w imieuin prokuratorji komisarz poli- 
cyjny p. Matkowski, nie mógł jednak odszukać Bajli, 
która gdzieś zniknęła nagle i tylko od jej męża, a 


wysłuchać mszy Św. w kaplicy św. ojca denata, dowiedział się, że Pinkasa znaleziono 


rano o 6, powieszonego na belce strychowej ponad 


Dzieci, które nie są w stanie same losować tn- Stajnią i że po odcięciu trnpa, złożono go na dole. 


dzież sieroty, które 24 rok życia przekroczyły, wykln- 
czone są od losowania. 


De los'wania z fundacji Ponińskiego będą 


| 
| 


Brennera jako silnie poszlakowanego o spełnie- 
nie zbrodni zaraz uwięziono. 
Ślady na ciele Pinkasa zdają się wykazywać, iż 


przypuszczone dziewczęta religii katolickiej, Z rodzi- go uduszono postronkiem, poczem celem zmylenia wła- 
ców ślubnych, w Galicji urodzone i zamieszkałe, które dzy kawałek postronka na strychu przytwierdzono. 


8 rok życia ukończyły a 24 nie przekroczyły, moral- 
nie się prowadzą, naukę religii pobierały, są ubogie 
i pochedzą z rodziców ubogich a moralnie żyjących. 
Od złożenia powyższych dowodów uwolnione są 
dziewczęta zostające w zakładzie św. Kazimierza we 
Lwowie. 
Dziewczęta, które już raz wygrały les z jednej 


| 


Dalsze śledztwo i badanie trzech uwięzionych parob- 
ków, słnżących pachciarza, wykażą niezawodnie o ile 
podejrzenie zbrodni jakiejby ojciec miał się dopuścić, 
jest w tym wypadku słusznem. Komisja epieczętowa - 
ła na razie całe obejście aż do zejścia władz sądo- 
wych, zwłoki zaś odesłano do szpitala. 

Wypadki na prowincji. Dnia 28 zm po 


* 


z tych fnndacyj nie mogą więcej lesować z fnndacyj południu Antoni Malarczyn z Korczyna, płynąc Bpła- 


Ponińskiego. 


wem na rzece Stryjn, został przypadkiem ugodzony 


Rodzice lnb opiekunowie dziewcząt chcących |zbłąkaną kulą ze strzelnicy wojskowej, nad tą rzeką 
brać udział w losowaniu, mają wnieść pisemne poda- : w mieście Stryju położonej. Rana Malurczyna, jakkol- 
nie w wyż wymieniony sposób, potrzebne dokumenta wiek ciężka, zdaniem lekarzy, może być _ wyleczoną. 
do namiestnictwa najdalej do 15 czerwca 1888, dziew- , Miejscowy zarząd gminny zwrócił natychmiast po tym. 


częta zaś same, mają jeszcze przed losowaniem a to; wypadkn uwagę odnośnej komendy wojskowej na nie- 


22 czerwca br. o godzinie 10 przed południem przed- | właściwe umieszczenie strzelnicy. 


stawiać się osobiście komisji losowaniem kierującej w 
zakładzie sióstr miłosierdzia. 

Do ciągnienia losów przystąpią dziewczęta pe 
kolei według starszeństwa wieku. ; 

Dziewczęta, które wyciągną los wygrywający, 
obowiązane są z woli fundatora modlić się za spokój 
duszy jego, a w dniu śmierci jego, t. j. 24. marea 
każdego reku, wysłochać mszy Św. 

Do losowania z fundacji imienia Czarkowskiej 
będą przypuszozone dziewczęta nie mniej jak 8. a nie 
więcej jak 24. rok życia liczące, bez względu, czy 
wcale rodziców już nie mają, lub też tylko ojca lub 
matki. Muszą jednak legalnie dowieść, że są religii 
katolickiej, urodzone w Galicji z rodziców polskiej 
narodowości, a w razie pochodzenia z rodziców nie- 
ślubnych, z matki tejże narodowości, a prowadzą mo- 
ralne życie i są ubogie. 

Od złożenia wymaganych dowodów wolne są 
sieroty znajdujące się w zakładzie św. Kazimierza we 
Lwowie. 

Sieroty, które już wygrały posag, wykluczone są 
od losowania. 

Względem podań o przypnszczenie do losowania, 
zachować należy te same formalności, jakie zawiera 
obwieszczenie co do fundacji imienia Ł,ukiewicza. 

Wygrywająca obowiązaną jest modlić się za 
spokój duszy fnndatorki, a szczególnie w dniu jej 
śmierci tj. 19, czerwca każdego roku. 

Wygrane sumy posagowe będą aż do czasu 
zamążpójścia dziewcząt wygrywających lub też do 
czasu ich pełneletności korzystnie umieszczone, 8 re- 
wersy doręczone ich nprawnionym zastępcom. 


* W Rajczy na linii z Żywea do Osaczy otwar- 
tą została 1. bm. stacja telegrafu połączona z urzę- 
dem pocztowym. 


* Konkurs rozpisano celem nadania posady in- 
spektora i instruktora straży pożarnej ochotniczej w 
Wadowicach. Podana wnosić należy do 30 czerwca 
do zwierzobności gminnej w Wadowicach. Do posady 
tej przywiązana jest płaca roczna 400 zł, pomieszka- 
nie i ubranie. . 

Konkurs rozpisano na posadę poczmistrza przy 
urzędzie pocztowym w Ustrzykach dolnych pow. Lisko 
za kontraktem służbowym i kaucją w kwocie 500 zł., 
z płacą rocznych 500 zł. ryczałtu kancelaryjnego 
120 zł. za służbę telegraficzną 300 zł. datku na 
ekspedytora 200 i ugodzić się mającego wynagrodze- 
nia za posłańca do pociągów do tamtejszego dworca 
kolei żelaznej. Podania należy wnieść do 24. bm. do 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 

« Unia w Rarańczu. Czerniowiecka Gazeta 
Polska dowiaduje się z dobrego Źródła, że w sferach 
rządowych postanowiono dla nowozjedaanych unitów 
w Rarańczu kreować tam samoistną parafię grecko- 
katolicką. 

Wójt raraniecki Krasowski, który zjednał sobie 
dość smutną sławę przez nadużycia wobec unitów, — 
skończył już swoją karjerę. Starostwo, po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń i za porozumieniem z Wydziałem 
krajowym, rozwiązało radę gminną w Rarańczu, a 
Krasowskiego usunęło całkowicie z posady wójta 
gminy. 

* Samobójstwo. Wysoce tragiczny wypadek 
zdarzył się wczoraj we Lwowie, W sobotę wieczo- 
rem przyjechał z Tarnopola porucznik 11. pułku 
ję Mior p Bonnia do Lwowa i stanął 

r rzęznym hotelu „pod tygr Ę 
Karola Ludwika. Pakunków niamiał śndnych ua 
ręcznej torby, w której znajdował się rewolwer. Po- 
nieważ przekroczywszy urlop, nie zgłosił się do puł- 
ku, otrzymała lwewska komenda nakaz wyśledzenia 
go i ewentualnie aresztowania. 

Kapitan Witkowski, któremu tę funkcję powie- 
rzono, udał się wczoraj 0 godzinie 4. po południu do 
wspomnianego hoteln. Poszukiwanego nie zastał on 
w domu, w chwili jednak, gdy wychodził z bramy 
hotelu, spostrzegł zbliżającego się Schottaka. Przeczu- 
wając widocznie, co się święci, porucznik wbiegł 
Szybko do sąsiedniej kamienicy (plac Gołuchowskich 
l 2) i skrył się tam na otwartym strychu. 

„ Wezwano tedy interwencji władz policyjnych 
Rewizor Giinsberg przedsięwziął przeszukanie dwu- 
krotnie bez skutku, podczas gdy porucznik próbował 
Po drabinie uciee do innej kamienicy. Ponieważ je- 
dnak z powodu wielkiej ilości świadków było to aie- 
możliwem, dobył rewolweru, który z sobą nosił, i 
ugodził się kulką w głowę. Śmierć nastąpił natych- 
miast, | 

W godzinę po wypadku zjawił się lekarz woj- 
skowy, a o godzinie trzy kwandranae na 7. odstawio- 
no zwłoki nieszczęśliwego do szpitala wojskowego. 
Wczoraj rano otrzymał zmarły przekaz pieniężny, 
opiewający na 68 zł, nie mógł go jednak z powedu 
święta natychmiast podjąć. Według opowiadania kel- 
nera, miał on się wyrazić, że, jak tylko pieniądze do- 
stanie, odjeżdża do pułku. 

Zdaje się jednak, że oprócz samowolnego prze- 
kroczenia urlopu, porucznik Schottak dopuścił się je- 
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W Stebniku, pow. dolińskiego, leśniczy Aleksan- | 
der Kuszelewski w przystępie szału spowodowanege i 
dłngotrwałą, nieuleczalną chorobą, zastrzelił swoją žo- | 
nę, czteroletniego synka, a w końcn i siebie. i 
W Starym Kosowie zmarł nagle 85-letni starzec : 


Ołeksa Lasytczuk, jak stwierdzono, wskutek pepełnio- | 


nego na nim gwałtu. Jako poszlakowany o tę zbro- 
dnię uwięziony został wnuk zabitego. 
* 


w sobotę przed południem i w południe padał prze- 
zwamii deszcz, którego łączny opad wynosił 2.3 mm., 


w niedzielę opału nie było. | 
Srednia temperatura pierwszej doby była 8.6° 


C., drugiej 12.00 C., najwyższa była 14.09 C., naj- 
niższa wczoraj rano 5.8" C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 766.1 mm. 

Zniżka baronetryczna znajdowała się wczoraj 
w Islandji i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka 
w Austrji dolnej i wynosiła 770 — 765 mm. zni- 
żka drugorzędna utworzyła się w północnej Szwecji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 4. czerwca : 

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera- 
tura doby około 150 C., stan nieba zmienny, powie- 
trze więcej jak miernie wilgotne opadu nie będzie. 

* Jutro, d. 5. czerwca: św. Floreneji P. 
— św. Symeona prep. 


— Do Rabki wyruszyła w sobotę zrana z Kra- 
kowa pierwsza partja dzieci (6 chłopeów, 6 dzie- ; 
wocząt z dwoma siostrami miłosierdziu), ze szpitala . 
św. Ludwika na 6-tygodniową kurację. Przeszłoroczne | 
powodzenie tej stacji leczniczej, Świetne polepszenie ' 
zdrowia 24 dzieci skrofulicznych, zachęciły iniejato- | 
rów tego humauitarnego dzieła w osobach księżnej 
Marceliny C.artoryskiej i prof. dr. Macieja Jaku- | 
bowskiego do dalszych w tym celu zabiegów, | 

— Krytyka debaty budżetowej. Tegoroczna 
debata budżetowa toczyła się na 31 posiedzeniach, a ' 
brało w niej udział 161 moweów. Mowy ich w li-| 
ozbie 372 zapełniają 2285 szpalty czyli 1142 stron 
ste ograficznego protokołu. Najwięcej mówił poseł 
Türk, zabierał bowiem głos 17 razy i zajął 101 
szpalt. Przezwyciężył go co do rozeiągłości Krona- 
wetter, którego mowy mieszczą się w 109 szpaltach 
protokołu. 

— „Szeroka natura“ moskiewska zadoekumento- 
wała się znown Świetnie. Now. Wr. donosi, że przy- 
padkowo wpadł rząd na trop olbrzymiego sprzenie- 
wierzenia, Przez długie lata mianowicie wypłacano 
bardzo zaaczae sumy na budowę szosy z Kutais do 
Suchum. 

W końcu nadszedł raport o ukończeniu budo- 
wy tej drogi i sprawozdanie z wydatków na ten cel 
poczynionych. Teraz jednak wyszło na jaw, że rachu- 
nek osły jest fałszywy, Zbudowano tylko drogę na 
przestrzeni pierwszej i ostatniej staeji tj Kutais i Su- 
chum reszta zaś drogi pozostała nietkniętą, a pienią- 


dze na nią użyte poszły inną drogą do kieszeni przed- 
siębiorców. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Jutro we wtorek czwarty geścinny 
występ pani Liidowej. Wystawione zostaną cztery 
jednoaktówki: „Dzisiejsi“  Gawalewicza, Kaprys" 
Musseta, „O Józię" Bałuckiego i „Fortepian Berty" 
We środę przedstawienia n'e ma. We czwartek 7 Va 
piąty występ pani Liidowej w komedji llon“ 
Dumasa ayna. 

Artyści teatru krakowskiego bawi » 
myślu, wystawią tamże we szwaclak AE 1 
na zamku komedję Przybylskiego „Państwo Wacko- 
wie“, a w sobotę 9, bm. „Małżeństwa Apfel* ko- 
medję Zaleskiego. 

— Sobieski pod Wiedniem, obraz wykuty 
w srebrze przez Józefa Hakowskiego, a Przeznaczony 
na antepedjum do wielkiego ołtarza katedry na Wa- 
welu, wystawiony jest od wczoraj w salach Towarzy- 
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknyeh w Krakowie. Obraz 
ten, wykonany podług słynnego dzieła Matejki, które 
się obecnie znajduje w Watykanie, ma jeden metr 
wysokości, a 1 mw. 94 em. szerokości. J-st to dzieło 
trybowane w blasze srebrnej zapomocą niesłychanie 
trudnej techniki, blacha ta bowiem wypalaną być mvsi 
aż do czerwoności, aby nabyć odpowiedniej miękości, 
która dozwala wykuwać ją stopniowo z tyłu zapomocą 
narzędzi stalowych, czyli tak zwanych „puncyn” i 
młotka. Gdy metal wskutek oziębienia stwardnieje, 
potrzeba go nowem rozpaleniem do pożądanej miękości 
napowrót doprowadzić, Operację tę musiał p. Hakow- 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- | 
technicznej donosi : i 
W ubiegłych dwóch dobach wiatr zmieniał swój; 


kierunek od NW do NE, stan nieba był zmienny; 


n Francillon a) 


Podziwiać należy, jak w. podobnych warunkach, na 
płaskiej i jednolitej powierzchni, pokonane zostały 
'największo trndności zachowania planów obrazu, wy- 
| dobycia plastyki i zagłębienia perspektywy, które 
' malarz farbą i światłocieniem w oczach wywoływać 
może, a które rzeżbiarz zmuszony jest bez żadnej po- 
mocy samem tylko dłutem z twardego metalu wydo- 
bywać. 


| Dział ekonomiczny. 


Wystawa w Przeworsku. 


Zapowiedziana wystawa przeglądowa bydła i 
koni włościańskich, wraz z okazami okolicznego 
przemysłu domowego — odbyła się w Przeworskn 
w dniach 26 i 27 maja, przy sprzyjającej pogodzie 
i powiodła się nadzwyczaj świetnie. Nie tylko nie- 
zwykle piękne położenie samego placu wystawy, 
| obszerna łąka nad rzeczką Mleczką, ocieniona 
wspaniałemi nadwiślańskiemi topolami lecz i gu- 
stownie rozrzucone bndynki przeznaczone na wy- 
|stawę, ozdobione zielenią i różnobarwnemi chorą- 
|gwiami, a do tego widok pałacu i slicznego par- 
ku, nadawały wystawie urok „wyjątkowy. 
| Liczba wystawców była bardzo znaczna, ogó- 
| łem około 500 sztak koni i bydła zebranych było 
na placu wystawy. A z najwiękzzem zadowoleniem 
zaznaczyć należy, iż pośród włościan znać postęp 
widoczny, stały, tak w racjonalnym chowie koni 
(jak i bydła; szczególniej konie włościańskie wzbu- 

dzały podziw znawców. Przemysł domowy był mo- 
że mniej licznie reprezentowany, a jednak wyroby 
| koszykarskie włościańskie z Gaci, snkna z Raka- 
zawy, wyroby powróźnicze z Radymna, narzędzia 
roluicze z Kańczugi i t. p. zasługiwały na naj- 
większe uznanie i świadczyły również o pociesza- 
| jącym postępie. Śliczne były wyroby koraukarskio 
, 7 snbweocjonowanej przez Wydział krajowy, szko- 
„ły w Kańczudze zostającej pod kierunkiem Br. 
Czechowiczowej, również zasługuje na zaszczytną 
wzmiankę fabryka wybornych serów deserowych w 
'Kańczudze, istniejąca już lat kilka. Prodnkcja tej 
fabryki rozszerza się coraz więcej, 2 dziwna, iż 
w krajn nie jest dość znaną, gdyż produkta jej 
rywalizować mogą z najłepszemi serami zagraui- 
cznemi. Fabryka ta odznaczoną została medalem 
państwowym, na co w zupełności zasługnie. 

Były również i ładne okazy Stolarskie, a na- 
wet zbytkowne przedmioty rzeźbione, jak binrka, 
stoliki, złocone ramy, miejscowej prodakcji z Prze- 
worska i Tuczemp. 

Dla archeologów był niezmiernie ciekawy 


,osobny pawilon, składający się 2 samych dyplomów 


z archiwów miasta i cechów z Przeworska i Kań- 
czogi, pawilon ten zasługiwałby na osobne stu- 
djnm. 
Wystawę otworzył w sobotę rauo, po uro- 
czystem nabożeństwie hr. Andrzej Lubomirski pre- 
208 wystawy, wymowoą przemowę, wyłuszczającą 
„cel takich przeglądowych wystaw. 

Przy otwarciu wystawy był obecny namie- 
stnik p. Zaleski, jako też komisja preminjąca ko- 
inie włościańskie ze strony rządu, złożona z pp. 
| hr. Stofana Zamojskiego, Józefa Skarbka, Borow- 
| skiego i Augustynowicza. Komitet centralny Towa- 
| rzystwa gospodarskiego reprezęntowali vp. Brayer- 
„Kozłowski i Konopka. Towarzystwo rolnicze kra- 
,kowskie reprezentował p. Adam  Jędrzejowicz, 
„oprócz tego byli obecni prezes oddziałn Łańcucko 

Jarosławskiego Towarzystwa gospodarczego, w któ- 
| rego obrębie wystawa ta odbywała się, Br. Wła- 
| dysław Koziebrodzki, prezes rady pewiatowej p. 
| Józef Kellerman. wiceprezes wystawy p. Bzowski 
i wielu innych. 

Pierwszego dnia odbyło się premiowanie ko- 
(Di włościańskich ze strony rządn, na co WyZRA- 
czone 350 zł. i znaczną 1lość medali. Drugiego 
dnia komitet wystawy premiował bydło i konie 
włościańskie, suma przeznaczona na to wynosiła 
1.000 zł., jak nie mniej medale srebrne, bronzo- 
we i listy pochwalne, na preuiowanie przemysłu 
domowego rząd przeznaczył 200zł. i kilka medali. 
. Napływ zwiedzających przez obydwa dni byl 
niespodziewanie liczny, około 6 000 es5b zwiedzi- 
ło wystawę i to z dalekich okolic nawet, tłama- 
mi przychodzili włościanie ze wsi położonych o 
mil kilka. 

Materjalny rezultat wystawy będzie nieza- 
wodnie bardzo korzystuy i po opądzenin wszystkich 
kosztów, jak też i po wliczeniu sumy danej na 
premie, pozostanie znaczna nadwyżka, czem nie 
każda wystawa pochlnbić się może. To niezwykłe 
powodzenie i ten dodatni wpływ, jaki wystawa 
| wywrze niewątpliwie, jest zasłagą gorliwej oszczę - 
dnej i skrzętuej pracy i zapobiayliwości komitetu 
(wystawy i jej prezesa księcia Lubomirskiego, na- 
„leży wię też jak uajwiękste uznanie księciu preze- 
„Boni za jego ofiarność dla wystawy, jak nie mniej 
„za ten lad, porządek i za tę gościnność ujmującą 
całego domu, która jak najmilsze pozostawiła 
wszystkim wspomnienie, 


m W ministerstwie handlu odbyła się w tych 
“nach pod przewodnictwem radcy dworu, Migerki, 
zwykła wiosenna konferencja inspektorów przomy- 
siowych. 
l Produkcja piwa w r. 1887. W r. z. wy- 
robione w 80 dolno-auatrjackieh browarach 2,716.692 
hkl. piwa, od których pobrał skarb 5,556.539 zł. 
podatku. Na wyrób owej masy piwa użyto 679.173 
ctn. metr. słodu i 19,015 ctn. metr. chmielu. Na 
jednego mieszkańca dolnej Anstrji przypada na rek 
121 litrów piwa. W eałej monarchii austro-węgier- 
skiej znajdowałe się w ruchu r. z. 1979 browarów, 
„które wyrobiły 13,418.110 hkl. piwa i opłaciły 
24,883.768 zł. pedatku. Zużyły ene $,285.736 cta. 
metr. słodu i 99.676 otn. metr. chmielu. Ogół pro- 
, dakcji w r. z. wynesił w monarchii austre-węgierskiej 
| 137.000 etn. ełowych. Z tege w Czechach wyrobiono 
„90.000 cta., w Galicji 13.000 ctn., w Styrji 12.000 
| cta., na Węgrzech 3.500 cto. 

całem państwie niemieckiem wyrebiono w 
r. z. 44,988.195 hkl. piwa. od czego dostało się 
państwu w formie podatku 34,418.600 zł. Słedu 
| użyto na te 17.532.038 ctn. matr., chmielu 665.050 
| etn. ołewych. Własna zać produkeja chmielu wyno- 
siła w r. z. 492.200 etn. cłowych. 
À Podatek opłacany od piwa nie jest w żadnem 
lmnem państwie tak wysoki, jak w Austro- Węgrzech 
(2 sł. I8 ct. od 13° hektolitrów piwa) i nigdzie tak 
nizki, jak w Niemezech (46 kr. od hektolitra), 
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Ostatnie wiadomości. 


Pomimo doświadczeń długiego życia publi- 
cznego, które już niejednego powinny były cze- 
goś nauczyć, nie może się Dziennik Polski po- 
zbyć naiwności politycznej Możnaby 
ją uważać za ujmującą, gdyby była tylko wyra- 
zem pewnej niedojrzałości młodzieńczej, lecz 
skoro wkracza w sferę impertynenckich zarzutów 


Dozwoliwszy swym reporterom wiedeńskim 
tromtadratycznego autoramentu, aby go zaplą- 
tali w admirację dla posła K. Lewakowskiego, 
i popadłszy w tysiąc niekonsekwencyj, mota się 
teraz Dziennik Polski i uderza na Gas. Narod., 
że nie poczytujemy złożenia mandatn przez p. 
Lewakowskiego za bohaterstwo, ale poprostu za 
takt szezęśliwy, który nareszcie doprowadzić mo- 
(że do jakichś rozsądnych podstaw stosunek sto- 
licy kraju do jego reprezentantów w Wiedniu i 
ich polityki. Otóż w sprawie tej nie idzie już 
tylko o to, że b. poseł lwowski poświęcał nieraz 
rzecz i powagę polityki krajowej dla próżności 
osobistej, że bywał najniepewniejszym kolegą, 
dozwalającym, aby na fałszach, ubliżających in- 
nym posłom, wydymano próżny pęcherz jego 
mniemanej sławy politycznej — nie, nie o to 
już idzie, ale o rzecz nieskończenie ważniejszą. 

Tylko żółtod ióbki polityczne w rodzaju sta- 
tystów lhgiennika polskiego mogli byli nie .anwa- 
Żyć, że w pewnej chwili rozwoju sprawy spirytu- 
sowej usiłowali centraliści najniebezpieczniejszego 
kalibru wziąść nas na lep, nie dlatego, aby przyj- 
Scie do skutku ustawy snirytusowej udaremnić, 
lecz poprostu, aby rząd dzisiejszy obalić i do tek 
ministerjalnych się dorwać. Że w takim razie nia 
byliby się wiele troszczyli o producentów i konsu- 
mentów wódki w Galicji, najlepszy dowód w tem, 
co przy obecnem traktowaniu ustawy spirytnso- 
wej wyprawiają. Odszkodowanie propinacyjne, za- 
równo ważne dla właścicieli większych jak i dla 
miast, podobnie jak i bonifikacja dla gorzelni rol- 
niczych, znajdnją w pp. Plenerach i Mengerach 
najżarliwszych przeciwników i byłyby się nie u- 
trzymały, gdyby nie najściślejsza solidarność 
stronnictw prawicy, które w tej sprawie delegatów 
polskich popierają. 

Skore wiec p. Lewakowski okazał się polity- 
kiem o tyle łatwowieruym, że gotów był w sojuszu 
z Plenerami i Mengerami wywrócić do góry Doga- 
mi dotychczasową politykę krajo, na to tylko, 
aby ministerstwo obalić, a eieżarów 
nstawy spirytusowej nie odwrócić 
lecz raczej je nowiększyć — najlepiej 
zrobił, gdy ustąpił. I w tem właśnie upatrujemy 
uczciwość polityczną p. Lewakowskiego, którejśmy 
zresztą nigdy mie podejrzywali i nie podejrzywa- 
my. Spostrzegłszy, że jest na fałszywej drodze, 
uzoał to publicznie złożeniem mandatu do Rady 
państwa, odczoł bowiem, że żadnemu posło- 
wi polskiemn w Wiedniu nie wolno 
robić secesji i wdawać się z Niemca- 
mi wkonszachty przeciw interesowi 
kraju i narodu. Gdyby była przed nami 
stała alternatywa: obalić ministerstwo Taaffe- Du- 
najewski zastąpić je szczerzej autenomicznem i uda- 
remnić ustawę spirytusową, natenczas bylibyśmy 
wszyscy rękę do tego jak najsilniej przyłożyli; 
skoro jednak, w skutek wmięszania się korony, 
musiało przyjść do dalszego obciążenia krajn na 
rzecz lepszej jego obrony przed nie- 
bezpieczeństwem zewnętrznem, któ- 
rego tylko ślepy widzieć nie może — nie mogło 
już być o czem innem mowy, tylko o wywalcze- 
niu takich ulg, jakie w danym razie były możli- 
we i tego programu delegacja ściśle się trzy- 
mała i trzyma. Jeśli w tej walce stawiali jej 
przeszkody stańczykowscy karjerowey, to niemniej 
trudności doznała ona także od secesjonujących 
ambiejonistów, którzy tylko wiatr siać umią, aby 
niezgodę zbierać. 

Tak się rzecz przedstawia dla każdego roz- 
tropnego człowieka. Dzieciaki polityczne, których 
zadowalnia lada kiwanie palcem w bucie lub pu- 
sty frazes opozycyjny mogli tylko dać się łapać 
na rejtanowskie pozy posła L-wakowskiego Jest 
to sfera polityki niebieskich migdałów, którą zo- 
stawiamy Dziennikowi polskiemu, skoro sądzi, że 
mu w niej do twarzy. 
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Talegramy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 4. czerwca. Tryest prze- 
stanie być z końcem r. 1889 wolnem mia- 
stem portowem. 

Budapeszt d. 4. czerwca. W dalszym 
ciągu rozpraw nad ustawą spirytusową przy- 
jęto dziś najważniejszy paragraf o skali boni- 
fikacyjnej. Jutro odbędzie się trzecie czytanie 
ustawy, pojutrze będzie sesja zamkniętą, 

Berlin d. 4. czerwca. Trudy przesie- 
dlenia się do Poczdamu spowodowały u ce- 


wiosenny Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 
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mógł być jak najrychlej w Życie wprowadzo” 
ny. Wysokość cła na tej linji wynosić ma © 
pre. wartości towaru. 


Włedeń dnia 4. czerwca 1 godz. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 284.—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2820 Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 28325 Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 10475. Akcje Unionbanku 19950. Akcje 
kolei Karola Ludwika 198—. Akcje kolei Półno- 
enej 25050. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
82 75. Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 225 10. Akcje kolei Lw.-Czern 212.25. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 154.25 Losy 
komunalne wiedeńskie 135 25. Akcje Tow. tureckiego 
99.50. Galic. oblig. indemniz. 10225 Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 162.—, Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 213.— Akcje Bankvereinu 90. ~. Rosyjski rubel 
papierowy 108.—. Losy prem. węg. —.—. 

4*|10*/0 Renta wspólna —,—, 50/, renta austr. 
papier. 40], renta austr. złota —.—. 40/0 
renta węg. złota 97.95. 5*/, renta węg. papierowa 
86.—. Napoleondory —.—. Marki niem. —'—. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 4. czerwca. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
: 4 płacą 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m, k. . . 190 
Kolej bwuw.-Uzer.-Junska po ZUU zł. w.a. ŻIU'— Żi3 — 


Banku hipotecznego gal. po ZUJ zł. W. a. %08— 287— 
| Banku kredyt. galicyjskiegu po ŹWU zł. Ww.a. — — ż1I6— 
1I List, zastawne za 10U zir. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . n 

* k 5e. . 98— 99:20 
5 > gal. 5*/, wy 1U*ję pr. 10UDU 10180 
Banku krajowego 4'/ą*fę los. w 511. . . 92—  y38— 
(lowurzystwa kred. gaie. ziem. 5%, . 10u60 1ul 75 
A kredyt gal. zle. 4%, . . . —— Yv— 
f kred gai. ziem. o%g 1u8. wŚTI. 10060 10175 
kred.g. zioma 4?/o lus. W itl ——  94— 
kredytowego gal. ziem. 4/20 
lwa SZA Z 94:40 
kred. gal. ziom. 4/, los. w561. ——  91— 
MIL. Listy dłużne na 100 zł. 
! Gal. Z kred. włośc. w likw. u. 6 pr.) 3%, —'—  54— 
: Gal. Z. kred. włose. (d. 09/,) 2/3 « + - —— w 
` Ugoln. ruin, kredyt. zak. dla Wai. i Buk. 
6%, los w Aolat . . . . « ac == WA 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. v% m. k. 102%:— 108-25 
hom banku kiżjoywego 50 w. m. l. em. 9950 l i— 
Pożyczka krajowa z r. 1060 60/9 W. a. . — — lu 
Pożyczka krajowa 1563 4'/50, . . . 89:75  91:— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . == 2060 
Losy miasta Stanisławowa ——  85v0 
V1. Monety. 
Dukat holenderski i 5.86 5 96 
Dukat cesarski 5.90 6.— 
Napoleoudor . 10.— 16.10 
Półimaperjał rosyjski |. 10.82 10.42 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1. 
Rubel rosyjski papierowy Laa 
100 marek niemieckich . . . . . . . ; : 
Brebro za 100 złr. . - « 1 4 1. 4 p —— —,— 
Kupony w srebrze . . . « . . . « « —— —. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 czerwca 1888 : 


Hotel Żorża. W. Madeyska z Parchacza. J. Spurny 
z Wiednia. E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki. O. Orłow- 
ski z Połowiec M. dr. Fedorowicz ze Stobody rungursk. 
W. Pohl z Kijowa. 

Hotel Francuski. J. Roguski ze Strussowa. J. Nie- 
działkowski z Krakowa. E Rozwadowski s Wiąsowy. S. 
Frankl z Wiednia. Pf. Tandler z Wiednia. J. Preuss 
z Wiednia. N. Mayer z Wiednia, G. Redlich z Wiednia. 
J. Wajdowski z Bóbrki M Neumann z Bielska. F. Gold- 
berg z Pragi. L. Friedmann z Jass. 

Hotel Europejski M. Maznrkiewicz ze Śniatynki: 
A. Kukiel z Dąbrowy. G. Romer z Z-leśca. 1. Hank z 
Wiednia, B. Rozwadowski z Maidan. H Klabunde z Braila. 

Hotel Angielski. C. Lekczyński z Remenowa E. Pu- 
chalski z Dworzec. J Malecki z Lackiexo A. Wale z 
Marjampola. B Topolnicki z Chyrowa. S. Nikorewicz 
z Kałusza. 


Nades/ane. 


Farbige Seidenstoffe vou 85 kr. bis fi. 4.65 per 
Meter (oa 201%) verschi dene Farben und Dessins) Yver- 
sandet roben- und stfickweise zolifrei das Fabrik-Depot 
G. Henneberg (k k Hoflieferant), Zürich. Muster um- 
hegeud Briefe LU kr. Porto. 3 


Wszech nauk lekarskich 


sarza zuużenie, które szczególniej w sobotę 
odczuwał. Sen był mniej dobry, lecz objawy 


Dr. Emil Lateiner 


chorobow nie pogorszyły si , a We i jf po odbyciu specjalnych studjów w zakresie dentystyki 
NE 2 o 5 f JEJ t. o ARJ l | w kliniksch dentystyczuych wszechnicy w Berlin e, zało- 
Z18, Czuje SIę cesarz znowu silniejszym. łyt wspólnie z ojcem swoim atelier dentystyczne przy 


placu Marjackim i. 10 i ordynuje od 10 rano do 6 wieczor. 


Apetyt i odżywianie są ciągle dobre. Wczo- 


raj chodził cesarz wiele po parku, który mu 
we Friedrichskron jest milszym, gdyż mniej 
wilgotnym niż w Charlottenburgu. 

Do znużenia cesarza przyczyniały się 
także liczniejsze czynności urzędowe i częst- 
sze w ostatnich dniach konferencje polity- 
czne z ministrami, a może także i wiatr zi- 
moy, który w sobotę nie dozwolił mu uży- 
wać przechadzki. Wczoraj odbyli lekarze 
przyboczni wraz z dr. Seuatorem i Barde- 
leben konsilium i uznali stan zdrowia cesa- 
rza jako względnie dobry. 

Paryż d. 4. czerwca. Jen. Boulanger 
ma postawić na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
wniosek, Żądający rewizji konstytucji i roz- 
wiązania parlamentu. Wnioskodawca będzie 
się domagał, aby wniosek traktowano jako 
naglący. 

Mnichów d. 4. czerwca. Książę Ma- 
ksymilian Bawarski, małżonek arcyksiężny 
Gizeli, liczący lat 42, został w sobotę tknię- 
ty apopleksją. Dziś ma się już znacznie 
lepiej. 

Konstantynopol d. 4. czerwca. Am- 
basador rosyjski Nelidow wywiera na Portę 
coraz większy nacisk, ażeby uiściła zaległe 
raty kontrybucji wojennej. W nocie urzędo- 
wej domaga się, ażeby przypadające w przy- 
szłości raty jak najściślej w terminach za- 
padłości były spłacane. 

Konstantynopol d. 4. czerwca. Wiel- 
ki wezyr polecił jeneralnemu poborcy ceł w 
wilajstach Saloniki i Kosowa, Nazr - Rafat - 
bejowi, ażeby się udał bezzwłocznie na ture 
cko - serbską granicę i zajął się organizacją 
poboru ceł i przeznaczonej do tego straży, 
tak, iżby transport towarów na linji Vranja- 


i zmyślań, zasługuje na to, aby jej dać po palesch.! Salonika a ztamtąd statkami do Aleksandrji 


Wszystkie ope acje wykonuje na żądanie bez bolu, przez 
znircz lenie za pomeca kokainy i gazu r -zwesalającego. 
Bztuezn= zęhy przysposahia na złocie, kanczuku tp. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 


Lekarz chorób dzieci 


Dr. KAZIMIERZ KADEN 


b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti'ego 
w Wiedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 
mieszka obecnie 
przy ulicy Kościuszki |. 5, H. piętro. 
Ordynuje od godz. 3 io 4 po połndnin. 
PREZ ZEEEZZZIZZ EZ ZZ ZZA Z | 


Specjalista chorób żołądkowych 


wszech nauk lekarskich 


Dr. Julian Czyrniański 


lekarz chorób wewu*trznych, b elew-asystent prof. rad. 
dworu Dr. Bambergora, b sekundarjnsz lecznicy powsze- 
chnej w Wiedn u 


osiadł stale we Lwowie i ordynnje 
po południu od 3—5 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7, I. piętro. 


Jako pewną i korzystną 
lokację kapitałów 
polecam przez rząd gwarantowane 


4 pryory tety 


kolel Lwowska - Gzerniowiecko - Jagskiej 


wolne od podatku 
i przedaję takowe po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego. 
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VZSWNO[ EZIEĄ 


Przeciw Mólom 


największy wybór różnych Środków 
u 1454 1—? 


ALOJZEGO HUBNERA 


Zakład Kąpielowy 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 5. Czerwca 1888. 


Nauczyciel 


E który przysposabia od początków do VII 


klasy gimnazjaln j lub reałnej, może się 
zobowiązać od nowego roku szkolnego. — 
Wiadomości udzieła Administracja „Gaze- 


1613 


Do wynajęcia 
zaraz lub od I. lipca b. r. 


W willi hr. Fredry przy ulicy Fredry 1.7 
pomieszkanie składające się z 8 pokoi na 
I piętrze, jednego dużr:go dla służby na 
dole, kuchui, pralni, stajni n parę koni 


żelazne 228 
OGNIOTRWALE 


nie do rozbicia, najlepszy fabrykat, 
skład fabryczny u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 


dawniej eukiernia Rotlenderga 


Środek przeciw nagniotkom 


(Tynktura- Keralyn) 
aptekarza Schneid, usuwa pod gwarancją: 
i bes cierpień w kilku dniach wszystkie, 
narośla nagniotkowe i stwardnienia skóry., 


Cena '/, fakonu 60 cnt, cała flaszka 1 zł, 


a przesołką pocztową o 10 cnt więcej. 


== Prawdziwe można nabyć j*dynie w! 


Wiedniu St. Georgs Apotheke V. Wimmer- 


gassa Nr. 33 — zaś we Lwowie w aptece 
Mikolasoha. 132 1—20 
(8ER-PERL-GERS>N 


AN IAN 
' VA okcREReSEN IN ORTONE 


Ww 
Stonen HIRSCHFELD B SA 


Do sprzedania 


FOLWARK posiadający około 200 morgów 
dobrej czarnej ziemi w powiecie Horodeń- 
skim, ćwierć mili od Obertyna, 1 i ćwierć 
mili od stacji kolejowej Korszow, z bu- 
dynkami odpowiedniemi, w jednym ka- 
wałku — przy hipotece może pozostać 
17.000 słr. pożyczki bankowej na 5'/4/9 
i 407, — Obsiewy 53 morgi oziminy i 100 
morgów jarego zasiewu. — Bliższą wia- 
demość udziela właściciel Stanisław Bursa 
w Kosowie. 1591 1—5 


MOLLA proszki seidlickie. 


E'lamzi= 


ŚLĄ Es ERZE 
—Ć%% NOKTLENNA 


MG Fałszywe wyreby będą sądownie ścigane. 
Cena zapleoczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. A. 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozweżnieniu. 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 
dawniej cukiernia Rotlendera. 


Gorzelników 


znających najnowsze sposoby zacierania 
drożdży podług systemu Dr De briic a,i 
którzy przy zaoszczędzeniu kartofli i ję- 
ozmieniń jak najlepsze rezultaty osięgnąć 
potraflą, a obeznanych dokładnie z naj- 
nowszemi aparatami gorzelniczemi, reko- 
mendować może każdego czasu 


R. M. KOCZOROWSKI | 


w Poznaniu. 1—4 


(Francja departament de PAllier) 


Administracja: w Paryżu. 22 
bulevary Montmartre. 


PORA KĄPIELOWA 


w zakładzie Vichy, jednym z najwykwin 
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i 
natryskiwania wszelkie dla ulsczenia ch^- 
rób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru, 
cukrzycy (diabetis) dna kamienia ete, 
Codzień od 15. maja do 15. września 
Tęatr i koncerta w Casino. — Muzyka 
w Parku. — Czytelnia, — Salon dla dam. 
— Salon do gier, do konwersacji i do gry 
w Bilard. 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 
426 1 8 


Przewyborne w smaku i zapachu | 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY | 
1E chińskie | 


3014 a mianowicie: ' 

1/, k. zł 
0. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- 
przedniejsza mieszanka arom 5.—| 
1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4 — 
2. „Juntojezan Pecha“ biało-kw. 4% -~ 
8. „Nandżyn*, czarna mocna 
4. 
5 
6 
7 
8 
9 


FORTEPIAN NOWY 


krzyżowy 
firmy 
HEITZMAN - HOLZL 


także HAMBURGERA oraz Pia- 
nina nowe i przegrane 


najtaniej eprzedaje 


„AN. NI SCELE,E 
ul. Akademieka 1. 26. 


„Souchong*, mało narkot. 
. „Congo“, familijna dobra 
. „Proszek herbaciany“ . . . 
. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
. „Souchong“, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
. „Souchong“ powyższa na wagę 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


| we Lwowie, Rynek I. 42. 


zzzzzz z 
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Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żoład= 
ka, spodnich zel ciała, przeciw kurczom żŻo- 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zavwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


zag 


a m dorladnym opisem BO ot. 
każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


Własność rządowa franeuska E 


ty Narodowej*. 1609 1—4 li wozowni w oficynie. Bliż zej wiadomości 

: - - judziela zawiadowca domu p. Kruczyński 

H [ME O 

pomocnicy => BmMlometOwy pa- 

malowania szyłdów pior ace tt 

gi : a K= wiener-Papier-Fabrik we Wie- 

będą przyjęci i znajdą stałe zatrudnienie [ago] dniu. 1562 9—-? 
Wiedeń, Mariahilferstrasse 54. | VII. Kaiserstrasse 76. 

SLE c EN pYNTEWEENKEDWAOWAYZNZZNZE 


I. NEVHÔTER 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 


binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, barometry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la- 
tarnie magiczne, elektryczne i parowe kolejs , maszynki 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 


w największym wyborze i po najtańszych cenach. 


Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia z prowincja załatwia odwrotną poczt q. 


Adres: J. NEUHÓFFR, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


J. IHNATOWICZ 


poleca 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 
odszczególnione za swe znakomite własności 7 medalami zasłngi 


i2 dyplomami uznania. 
Tą” y Jest to najezystsza, najdelikatniejsza mączka 
£ U 
Pudr książęcy roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na- 
daje piękną naturalną białeść i jest nieceenienym środkiem do upię- 
kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe I złr. a w. będzikiem 
p złr 1:50. — Różewy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 

małe pudcżka ne 70 et. większe zł. 120, z łabędzikiem zł. 1-60, 
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, $ 


Woda fijołkowa, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 


zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 


Tylko prawdziwa, jeżeli 
w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich w handln znajdujących się gatun- 


ków jedynie oipowieuni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny sktad wysyłek u A. MOL e. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylke przyj- 
mować, które opatrzo e są marką ochronną i podpisem. "pg 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt, Żygra. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt- 
w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: R. Joel Rapp apt.; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt; 
w Czortkowie:Ldg. Noss apt; w Drohobyczu: T. Partykiewicz. apt; w Górahomora: A. Botezat apt., 
w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt; w Kamionee Strum: 
C. Piepes apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt; w Krakowie: W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
apt, w Mielnicy: Mieh. Krokowski apt, w Nowym Sącza: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w No- 
wym Targu: K, Laur, apt, w Pedwołoczyskach: Q. Morawetz; w Prze myślu: F. Nahlik, A. 
Mańkowski apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski, apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń- 
„ w Samborze: J. Aleksiewicz apt.; C. Maresch apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beill, apt; 
: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt; A. Beill apt; w Tarnopolu: B, 
Frants, F. Jamrogiewioz, aptekarz, w Tarnowie: W. Móldner & Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
w Wadowicach: K. Fiderkiewiez. 659 (2 —52) 


| ||| OEG | - WERRĘBJ 


KONOPKÓWKA 
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY 


18 kilometrów od Tarnopola, I kilometer od Mikuliniec stacji pocztowej 
i telegraficznej oddalony. 


Otwarcie sezonu l. czerwca b. r. 


Zakład został z rowiem bieżącym w zupełności odnowiony i we 
własną administrację zarządu dóbr JWgo hr. Reya objęty. Kąpiele siar- 
czane Konopkówki są niezrównane we wszystkich przypadłościach gośćca, 
reumatyzmu, w chorobach stawów i kości, w obrzękach po zwichnięciach 
i złamaniach, w zołzach, tudzież we wszystkich wypryskach i słabościach 
skórnych. 

Ś. p. profesor Dr. Dietl orzekł, że źródła Konopkówki są unikatem w słabo- 
ściach reumatycznych połączonych z niedokrewnością i osłabieniem. 

Leczenie massażem i elektryką odbywać się będzie codziennie w sali inspekcyj- 
nej lekarza zdrojowego. i 

Pokoje suche, wygodne, z zupełnem umeblowaniem i uslngą znajdują się w Za- 
kładzie samym; restauracja pod nadzorem lekarza zdrojowego po unormowanych i przy- 
stępnych cenach. — Sala wielka tudzież park kilkudziesięciomorgowy dla rozrywki gości. 

Zadaniem zarządu będzie jedyny ten zakład na Podolu, zaniedbany i zdeskre- 
dytowany przez niedbałych i niesumiennych przedsiębiorców doprowadzić do dawnej świetności. 

Dla uniknięcia możliwych niedogodności dobrze będzie zawiadomić poprzód za- 
rząd kąpielowy w Konopkówce o swoim przyjeździe. 


ROWERU OR TOTEN ANE NE ROH AEN REN: WEŃ 


zarząd kąpielowy Konopkówka 
przy Mikulińcach. 


p GBW m - __. WEJMIESRNERECC Ni | Wo 
WORSE a O R OOO TEZ E) 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Cena 1 złr. w. a. 


Pilipton 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 ot. 


Valentin 


Cena fiskenu 3 złr. 


najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, 
włosowe wzmaonia 1 de wytwarzania włosów pobudza. 
Pół fiakonu 1 zł. 60 et. 


cebulki 


Cezarin 


niezawodny środek na wygubienie naguiotków. — 
Pudełko 40 ct. 


WODA POZIOMKOWA 


Niezbędny w każdym domu t 


należy kupować 
tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
AREUSZACH i na 
w" PUDEŁKACH. 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, przezco 
skóra staje się szorstka grubą i traci przejrzystość. 
Flaszka */, litra 25 et. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika l 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wiłowej. — W KRAKOWIE Su- 
kiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


IOOCOOOOOCIOGOCODGODOCOX 


MM 


APIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 


Wymagać podpis WYNALAZCY 


DO MYCIA TWARZY, 


1791 6—? 


w podróży. 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 
SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


Po nine 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


poleca 


Magazyn Schayerów 


we kLwvowvie 


Nowości na Suknie i Kostiumy. 


Do wiadomości. 
W ogrodzie dworskim w Horożan- 
nie wielkiej nie ma żadnej 
sprzedaży. 


Na wieś 
podczas wakacyj potrzebny jest nauczy- 
ciel lub nauczycielka tańeu. 

Zgłoszenia pod adresem M. J. poste 
restante Pruchnik. 1598 1—3 


ŁODA OSOB 


Do wydzierżawienia 
najlepszy majątek w kraju blisko kolei 
i Lwowa, ma 9 O mergów najwyborniej- 
szej roli 1 2 © morgów doskonałych łąk 
Obsiewy: 40 m. rzepaku, 220 m. pszenicy, 
150 m. pszenicy, 150 m. jęczmienii, 150 
m. bobiku, 120 m, owsa, 3 500 torcy kar- 
tofel ete. Wszystko bujne. Budynki, go- 
rzelnia bardzo dob e Dzierżawa wraz z 
bogatymi inwentarzami w dogodnych wa- 
runkach zaraz do objęcia. 


Na sprzedaż 
śliczny majątek tuż przy mieście i kolei 
nai dużą, nieszkodliwą rzeką; ma 400 m. 
najprzedniejszej roli, 4) m. doskonałych 
łąk. Z dzierżawy placą po 12 złr. z mor- 
ga. Prvopinacja z młynem 1700 zły Bu 
dynki bardzo dobre. Towarzystwa kred 
64.000 zł. Cena 90.009 zt. 
Szczegółów udzieli 
Antoni Teodorowicz, Lwów 
Cytade!na |. 3. 


| W  Zagrobeli 


z fa- 
cho- 


wem wykształceniem pedagogi- 
czem, usposobien a wesołego, 
Życzy sobie na mies'ące letnie 


zająć posadę nauczycielki lub towa- 
rzyszki na wsi. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza sę nadsyłać do „Redakcji 
Gażety Narodowej pod adresem „Na- 
uczycielka.* 


Komisowe biuro załatwjgń 


i kantor służbowy 


Włodzim, Wereszczyńskiega 


Lwów ulica Krakowska Nr. 15 I. p. 
Mam zaszczyt polecić Wysokiemu Oby- 
f A i watelstwu Administratorów i Rządców z 
oddalonej o 5 minut arogi od Tarnopola, kaucjami, egzaminowanych nadieśniczych 
,są do wynajęcia ogród warzywny i ogródji leśniczych, rachmistrzów, ekonomów, 
„owocowy wraz z parkiem. Adres: Zarząd ogrodników, rzemieślników i służbę go- 
(dóbr Aleksandra księcia Radziwiłła w Za- spodarczą i domową z najlepszemi reko- 
;grobeli, poczta Tarnopol. 1603 1—3  mendacjami. 


a] 
swój majątek korzystnie sprzedać, wydzie- 
rżawić lub zamieniać, raczy z tem udać 
0 C Ce się do Antoniego Teodorowicza, we Lwo- 


wie ulica Cytadelna 3. 860 2—30 


Rada nadzorcza Spółki handlowo - rolniczej w Stanisławowie 
stow. z ogran. poręką, zaprasza członków tejże Spółki na 


Ogólne doroczne Zgromadzenie 


które się odbędzie we środę dnia 20. czerwca br. o godzinie 11 przed 
południem, w sali stanisławowskiej Rady powiatowej. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 2. Sprawo- 
|:danie Dyrekcji z czynności za r. 1887. 3. Sprawozdanie komisji rewi- 
żyjnej z zamknięcia rachunków za r. 1887. 4. Zmiaua statutów. 5. Wy- 
bór 7 członków do Rady nadzorczej i 3 zastępców. 6. Wnioski Członków. 


Stanisławów, 1. czerwca 1888. 
Stanisław Brykczyński 


prezes, 


Konstanty Ładomirski 
sekretarz. 


O0000000 00000000000 


Telegram. 


184 1—6 


Niniejszem nwiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 
1. gruduia 1586 urządziłem 


w głównym magazynie broni p. 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


vre Lwowie 
wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej frabryki 


BRONI MYŚLIWSKIEJ 


i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych. 


Znana zaszczytnie od 
lat 30tu w Galicji moja 
firma daje  doststeczną 
gwarancję co do gatunku 
mej broni, pomimo, iż ce- 
ny są zadziwiająco niskie 
przeto przystępne dla ka- 
żdego. 


Z szacunkiem M, Arendt, w Liege (Belgia). 


00000000000 00000000000 


C. k. koncesjonowany 
uniwersalny proszek na trawienie 


dr. Gölis we Wiedniu. 


(Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma.) 
Dyetyczny Środek dotad niedoścignięty 
w swej skuteczności na łatwe rozpuszczenie (szczególnie) z tru- 
dnością dających się trawić potraw, na trawienie i przeczyszczenie krwi- 
na odżywienie i wzmocnienie organizmu. Skutkuje przez to przy codzien- 
nem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet upor- 
czywych cierpieniach, a to: przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdę- 
cii wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, kata- 
rom żołądka lub dyspozycji do tychże, cierpieniom hemoroidalnym, skro- 
fułom, bladaczee, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjo- 
dycznemu holu głowy, glistom i kamieniowi, zafłegmieniu, przeciw zako- 
rzenionemu gośćcowi i tuberkułom. > 
Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wiełn aptekach i drogeriach austr. węg, monarchii, 
SKŁAD CENTRALNY : (Wysyłka pocztowa codziennie). 


we Wiedniu, Stefansatz, nr. 6, (Zwettelhof), 


Cena pudełka 1 zł 26 et.. mniejszego 84 et. 
PT. Publiczność uprasza się żądać wyraźnie uniwersalnego proszku 
nn trawienie dr. Gólis i baczyć dokładnie na naszą firmę i protokołowaną 
markę ochronną. 59 b 3—6 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


